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PARYŻ. „Echo de Paris* 


Piotrków—Tomaszów—Radomsko, sobota, dnia 16 stycznia 1937 r. 


[ią 


na 30 para 


rafów i stanowią 


grę 


sowieck.ej. 


Wzisiejszysa murmerze pelna tabe 


py, złożone z ludzi, zdecydo- 
wanych na wszystko. Człon- 
kowie tych grup są umundu- 
rowani i „ozostają pod kie- 
rownictwem .dowódców, wy- 
znaczonych przez partię ko- 
munistyczną, 

Jedne grupy mają działać 
na terenie koszar i opanować 
oddzialy wojskowe. lnne ma- 
ją aresztować wyższych ofice- 
rów. Inne znów — przeprowa 
dzać aresztowania przywóc- 
ców stronnictw politycznych, 
wybitnych finansstów, wła- 
ścicieli magazynów żywno- 
ściowych it. p. 

Poza tym instrukcja przewi 
duje, że oddz ały zrewoltowa- 
ne mają się posługiwać w 
pierwszych chwilach sympa 
tykami, jednakże pu tych 


cie francuskiego publicysty o akcji Kominternu 


pierwszych momentach mają 


sympatyków tych równ:tx 
zlikwidować na równi z wro- 
gami. 

HOLL 


podpisana nazwiskiem jedne- 
go z najpoważniejszych publ.- 
cystów prawicowych, znane- 
go jako specjalista od zagad 
nień wojskowych, Andrzeja 
Pironneau, będzie a nawet juz 
sę stała punktem wyjśc a dla 
f ardzo szerokiej i ostrej Ł əm- 
panii antykomunistycznej we 
Francji. 
Pironneau - podkreślił, 


wiek adresowana była do Ma 


drytu, jednak instrukcje te 
wydane zostały dla orzani- 
zacyj komunistycznych we 


że 
ogłoszona instrukcja, aczkol- 


wszystkich krajach, a więc . 


Cena 10 groszy. Rok XXIII 
CZE OEC 


we Francji. 

Instrukcje wysłane do Hi- 
szpanii, jednak n.e zostały, 
tem wykonane przez komuń:* 
stów hiszpańskich, pon eważ 
gen. Franco uprzedził wyb 
chem swej akcji wojszowej 
czią przygotowaną akcję xo- 
miunistyczną sparaliżował, 

Jednakże komitet, którv. ię 
insirukcje opracował i wydał, 
ue jest organizacją hiszpań- 
ską, działającą wówczas pozą 
granicami kraju, ale jest orza 
nem, związanym z francuską 
partią komunistyczną : działa» 
jącą z ramienia Kominternu. 

Wobec tegu należy uważać 
za rzecz pewną, że instrukcje 
obowiązują partię komuni- 
styczną w większości krajów 
europejskich. 


sianifestacje wiosko-niemieckie 


-podczas pobyiu gen. Goermga w Rzym.e : 


„RZYM, — Premer pruski 
Goering z malżonką przybył 
uo Rzymu w środę o godz. 
2235 witany na dworcu w 
iermin! pr.ez Mussoliniego. 
ministra Ciano z malżonką, 
ambasadora a:em.eckiego vol 
Hassela, sekretarza partii fa- 
szystowskiej ı przewódcę na- 
codowych socjalistów we Wło 
szech. 

sala królęwska na dworcu 
udekorowana została flagami 
ze swastyką i flagami! włoski- 


uniknione. jest ona gotowa w 
każdej chwili do porozumie- 
nia, zapewniającego poszano- 
wanie! wewnętrznych spraw in- 
nych narodów, 


Kończąc swe przemów:enie, 
Herriot, wskazał na złębok'e 
zjednoczenie narodu fraucu- 
skiego i na fakt, iż «iedy w 
wchodzi ojczyzna — jest 
tylko jedna Francja. 


iej przez $yberie 


siącach i już w lecie 1937 od- 
dana będzie do użytku armii 
Niezależnie od 
nowej kolei transsyberyjskiej 
budują Sowiety wielki 
na rzece Amur. 


pori 


Roboty te pochłaniają ol- 
brzymie sumy pieniężne i w 


Nowa lin'a kolejowa ma być| magają zatrudnienia wielkic 


mas robotników. 


zał o wczoraj w sensacyj- właściwie dokładną instruk- 
zndlój mj mie tekst instrukcyj,| cję techniczną wojskową dla 
tzeźli acych hiszpańskim orga przeprowadzęgia rewolty woj 
„al amom anarchistycznym, skewej i zamachu stanu. i 
Scia o cziym. i, socjal - i Instrukcje te przew dują, 
Al prz ym w kwietniu ub, r.|że z chwilą zapadnięcia de- 
W | €z t, zw. komtet technicz-|cyzji o. wywołaniu rewolty 
A M funkcjonujący w Paryżu, wojskowej, mają natychmiast 
A RF plia. Kominternu przy j rozpocząć działanie poszcze- 
j! oos ej partii komuni- gólne organy wojskowo-rewo 
LE ES e, i lucyjne. i i 
zał Ji *strukcje te podzielone są Organy te dzielą s'ę na gru 
cowl a a a 
‘ai Zak bunku ochotnikó 
wszy! AKAZ WerDUnKU OChOtNIKÓW 
i Przedmioiem debaty w izb.e ueputowanych 
ef AC Na konterencji prze. sprawie zakazu werbunku i 
ątpll łarnych 1 oh grup parlamen- wyjazdu ochotników do Hisz- 
artal tow ych i comisyj Izby Depu- | panii. 
, tyś preo j > ch postanowiono jeszcze aż 
ioi iż ka warcie posiedzenia,| W kołach politycznych pa- 
bółud Deputowanych dziś po | nuje przekonanie, iż "projeki 
siyah jia nid przystąpi do dysku. |ten zostanie przyjęty jedno. 
ost! ad. projektem ustawy w | myśinie: 
ków Ż h : FT 
ssj Uchwała szajka przemytników 
gr) poli, AGA. Czechosłowacka kowej Europie. 
jatoć Wie jt aresztowala w bBratisła. Porozumiewano się przy po- 
czalł tow ozefa Seewartha, emery- | mocy umówionych zdań prze 
Š w ke atgo profesura niemiec-|sylanych na kartach poczto- 
A BE gimnazjum, pod zarzu- wych, lub telegraficznie. „Wie- 
ligh pią, PZEMYŁU pieniędzy, o- | deńska centrala przemytników, 
SI gu i kokainy. dom bankowy”„Aurora”, wy- 
sa «ewarth stał na czele mię- | placała pieniądze za okaza- 
uriel ią odowej szajki, która |niem karty pocziówej z umó- 
niu a swoją centralę w Wied- wionym pożdrówieniem, czy 
1 Uczy, ZY Pomocy specjalnie | napisem. | 
e żądzonych samochodów prze| Seewarth przyznał się do 
dają” złe Micy przewozili pieniądze, | przemytu kilku milionów ko- 
A %0 i narkotyki po calej środ | ron. i 
ród a m ` sa w 
z eranda wierzy w Li GIOGÓW 
Hen 
u m = > a m 
nA Sensacyjne przemówienie Hiereiota 
Heri ni ARYŻ, Obejmując ponow. | pokój społeczny, którego nie 
<obl! Z Stanowisko przewodniczą- | potrafi stworzyć siła, który mu- 
li? sie, lzby Deputowanych, Her- | że powstać tylko w atmosferze 
nić) g++ Wygłosił przemówienie, w |sprawiedliwości. Polityka ta 
atki ce TYm wskazał na wielką pra. | wymaga poszanowania prawa, 
cy” ©“ dokonaną przez parlament. | dotrzymywańia umów į dane- 
ująć Jeża: go` słowa. 
Ra” ezeli procedura pojednaw: | Francja nadal wierzy w Ligę 
Ku a arbitrażu wejdzie w nasze | Narodów. Wznowienie wyści. 
dro ri yczaje — powiedział Herc-|gu zbrojeń stwarza dla aaro- 
dzie; ożna będzie mieć na. | dów niebezpieczeństwa, któ- 
„ko 1% iż zostanie osiągnięty | rych Francja nie uważa za nie. 
z Nową ko 
wiej 
RA f 
M bugue Mhon robotników SOwielKi(h 
OZY | tor rasa niem.ecaa drukuje in-| wej prowadzona jest równiez 
skie racje, że Rosja Sowiecka| w zimie a zatrudnignych jest 
cha” sino aPila do budowy nowej| przy tych robotach blisko mi- 
rzy a „cBlCznej linii kolejowej| iion ludzi. Na odcnku Wia: 
tujó sk dyberu. Około Krasnojar| dywostok — Chabarowsk pra 
bę” no Rowa kolej opuszcza do- cuje blisko 70.000 a na niedłu- 
məl „„clczasową linię kolejową ij gim odcinku, prowadzącym do 
odl ni €Tza ku pólnocy a następ-| mandżurskiej granicy, prze- 
zial! Mania wschód ku granicom | szlo 130.000 robotników. 
eń urii. 
„ró udową nowej linii kolejo-| ukończona w najbliższych mie 
— 
| gr 


Dsi. 


d erów a u wyjścia očdziaiy 
czarnych koszul, 

Mussolini przybył na dwo- 
tebe piscu Piźywycicni DOC.Ą- 
zu. 

Spotkanie szefa rządu włos- 
R.ego z uoeringiem bylo bar- 
uzo serdeczne, 

Grupa pan włoskich wręczy 
a pani Coermy bukiet orchi- 
uer. „Ło przyjęciu raportu od 
dowódcy l.omipanii grenadie- 
rów, gen. Goering w towa- 
rzysiwie Mussoliniego udał się 
do sali królewskiej, gdzie na- 
stąpito przedstawienie osób 
krzybyłych na: jego powita- 
LIE, 

Wyjście z dworca ilumino- 
wane było rzęs:ście. Premier 
pruski wsiadł do pierwszego 
samochodu: w: towarzystw.e 
min. Ciano;a pani Goering do 
arugiego wozu. wraz z hr. 
Ciano. ~ 


MADRYI. Przewodmczący 
Komitetu Obrony Madrytu 
gen. Miaja oświadczył przed 
stawicielom prasy: 

Podczas wczorajszych opera 
cji na odcinku , Moncloa — 
dzielnica _ uniwersytecka 
wojska nasze zajęly domy w 
pobliżu kliniki szpitalnej, gdzie 
trzymają się jeszcze w okopach 
powstańcy, 

Na tym odcinku, wojsku re 
ublikańskie zdobyby Unię o 
KRÓW dokoła pomnika Boha- 
terów Wojny o Kubę. Powstań- 
cy musieli cofnąć się, porzuca 
jąc na polu walki 250.zabitych 
i ranionych. 


% Najlepsze pączki po 15 groszy w (ukierni „Krakowianka: 


Na perome dworca. usta- 
wiona byia kompan a grena- 


ści odjechai w towarzystwie 
sekretarza partii taszystow= 
skiej. Gen. Loeringuw! towa- 
rzyszy szeł jego yabinetu “i 
kilku RAA 

BERLIN. Sądząc. z opisów 
prasy niemieckiej wizyta prem, 
Goeringa we Włoszech,: zapo- 
wiadana jako urlop wypoczyn. 
kowy urasta do rozmiarów no. 
wej manifestacji przyjazn: aie- 
miecko-włoskiej. 

Dzienniki niemieckie zamie» 
szczając b. dokładne spraw oz 
dania z Rzymu, pousreśla;ą, że 
Goering przyjmowany jest u- 
roczyście i serdecznie zarówno 
przez najwyższe czynniki wło- 
skie, jak i włoską opinię publi- 
czną. 

Zachowując milczenie na te. 
mat konkretnych celów poli. 
tycznych wizyty, prasa niemie 
cka podkreśla, że prem. Goe- 
ring będzie miał sposobność 
odnowienia swoich kontaktów 
osobistych z kierowniczymi 


Mussolini po odjeździe go-| czynnikami włoskimi. 


Z Mmszpańiskiego frontu walki 


SALAMANKA. Gęsia mgła 
uniemożliwia wszelką akcję ga 
większą skalę. Wczorajsze dfia 
łania w pobliżu Los Rosos roż- 
wijały się podczas tak silnej 
mgliy, iż żołnierze, jak donosi 
korespondent Havasa, nie nie 
widzieli w odległości dziesięciu 
kroków, Było to powodem u- 
iraty 5 czolgów, które zaczęły 
się nawzajem ostrzehiwać, 

Od jeńców dowiedziano się. 
iż na tym odcinku walczą od- 
działy wojsk rządowych spro- 
wadzone z Guadarrama, 

W okolicy Pozuelo i Aravaca 
odkryta 80 wielkich min, które 
nie wybuchły 


„Str. 2 


CEELEN 


Po dniach politycznych przy, kusji jedynie pewne sprawy 
szedł wczoraj dzień bale TEER 
ny. Sejmuwa komisja budżeto| Obraz nakreślony rzez 
wa rozpatrywała wczoraj bud sprawozdawcę był jednak naj 
żet Ministerstwa Opieki Spo- silniejszy. Niestety nie był to 
łecznej. Z tej racji omówiono obraz radosny. Cyfrowo udo- 
wszystkie bolączki naszego ży| wodnił pos. Tomaszkiewicz. 
cia społecznego. ile trzeba u nas zrobić, żeby 
Trzeba stwierdzić, że pos. | podnieść stopę życiową, stwo- 
Tomaszkiewicz w swoim refe- rzyć warunki dla normalnego 


to uczynił pos. Tomaszkiewicz, 
gdy wskazał na szalony spa- 
dek dochodów pracowniczych, 
wnioskując, że w tych warun- 
kach nie należy się dziwić, że ralnej. 
spada stan zdrowotny ludno- 
ści, 

Sprawozdawca zaznacza na| nić b 
wstępie, że najważniejszym Spade 


zarobków 


rzyrost zacznie niebawem 
maleć. i 

Liczba zgonów jest stosum- 
kowo duża, zbiera żniwo szcze | trzeba 
gólnie gruźlica, która rozwija| środki 
się dzięki fatalnym warun- 
kom mieszkaniowym. 

a opiekę społeczną prze-| b 
znacza Państwo w przvszłym 
roku budżetowym 94 mil., nie 
licząc wydatków samorządów 
.;'Ubezpieczalni "Społecznej. 

raca najemna daje utrzy- 
manie 35 proc. ludności. Upo- 
sażenia są u nas niskie. W 
administracji i szkolnictwie 
90 proc. zatrudnionych posia- 
cało uposażenie niższe, 
535 zł. miesięcznie. 

Wśród pracowników, ubez- 
pieczonych w Z.U.P.P. zara- 
biającej poniżej 220 zi. mie- 
sięcznie było 66 proc. 

Spadek płac robotniczych w 
ciągu ostatnich 6 lat wynos 
ogólem 22 proc. Jeśli jeszczc 
uwzględnimy zmniejszenie cza 
su pracy, spadek zarobków bę 
duie jeszcze znaczniejszy. 

Przeciętny zarobek rebotn' 
ka wynosi 26 zł. 15 gr. tygod- 
niowo, przy czym poniżej 20| z246 od września 
zł. zarabia 43 proc. a tylko 15| 1 200 osób. 
proc. ponac 4v zi. 

Obliczenia te do" r 
stały na 451.000. robotników 
zatrudnionych w'5.900*zakła= 
dach pracy, 

W wielkim i średnim prze- 
myśle przetwórczym zarabia- 
io w sierpniu 1935 poniżej 10 
zł. tygodniowo 11,4 proc. ro- 
botników. 

Wieś jest szalenie przelud- 
niona. Wystarczy wskazać, że 
na 1 km. ziemi uprawnej przy 
pada u nas 83 rolników, pod- 
czas gdy w gęsto zaludnionej 
Belgii 66, a w Danii tylko 34. 

iozdrobnienie ziemi 


zrobocia, pos. 


Skutki pierwszych mrozów 


Nasilenie grypy wzmogło się 


Pierwsze mrozy notowane w nich dniach znacznie zmalała 
centrum kraju od trzech dni| liczba widzów w teatrach i ki 
pociagnęly za sobą wzrost nasi | nematografach. , 
enia epidemii grypy. » * Nagłe nastanie mrozów ura- 

Skutki tej epidemii obserwo | tuje od’ załamania ** się liczne 
wane są zarówno w urzędach | przedsiębiorstwa w branży o- 
państwowych, jak i biurach | dzieżowej. Dotychczasowy wy 
prywatnych, gdzie znaczna |J4tkowo łagodny przebieg zi- 
część urzędników nie stawia | "Y+ groził bowiem upadłościa 
się do pracy. mi fabryk wyrobów „dzianych. 

Na dworcach kolejowych w 
Warszawie rozpoczęto wywie- 
szanie codziennych biuletynów 
dla orientacji narciarzy wyjeż 
[skish o su do miejscowości gór 


nie słarczą. 


szym rzędzie melioracje. 
duwę dróg i t. p. 

aniżeli | jest 
Również w szkolnictwie po 
wszechnym i średnim frekwen 
cja uczniów spadła o 20 proc. 


pidemia grypy dała się rów- botników jest u nas mały. 


nież odczuć w lokalach publicz | skich o stanie opadów  śnież- Ciężkie polożenie 


nych i rozrywkowych, W ostat nych w Tatrach i Beskidach. 


Upiorny proces na Wołyniu 


Jak wiadomo rozpoczął się, W wielu wypadkach wyj- 
w Łucku na Wołyniu proces | mowano jeszcze dygocące ser- 
przeciw dr. Biłobranowi jego | duszka. Ciałka mordowanych 
IR ani i 5-ciu akuszer-| noworodków zakopywano w 

om oskarżonym o dokonywa ogrodzie przy leczwicy, 
nie zakazanych zabiegów gine| Potworny ten proces wywo 
kologicznych. lał ogromne zainteresowanie 

Z aktu oskarżenia wynikło, | w koląch lekarskich. Jak do- 
iż w klfnice dr.'B: przychodzą- wiadujemy się, na proces ien 
ce na świat żywe noworodki | żosfał “n ydelegowany 'przed- 
pochodzące ze sztucznego po-| sławiciel Iżby Lekarskiej, 
ronienia były przez akuszer-| Sąd skazał dra Biłobrana na 
ki krajane rzekomo dla prze-| 1 sób więzienia, a pozostalych 
prowadzenia sekcji naukowej. oskarżonych uniewinnił. 


Pogoń za wiewiórką z przygodami 


Wioska Pręgowo w „Kaszub 
skiej Szwajcarii” była ostat- 
nio terenem szczególnego wy- 
padku. 

18-letnia Kazimiera Dziura 
wybrała się do pobliskiego la- 


już 


lalność Inspekcji 
Stwierdza poprawę w. 
ności ubezpieczeń 


ev oraz Pomocy Zimowej. 


Ponieważ ueuwczyną nie 
mogla ręką dosięgnąć dnia 
dziupli, wsunęła tam nogę 
Utwór dziupli był tak wąsk , 
że Kazimiera Dziura nie mo 
Kia wyciągnąć nogi z powro- 


W związku z wyznaczeniem 
na dzień 20 b. m. w warszaw- 


| p . jest| skim Sądzie  Apelacyjnym 
Su na posuwanie ziół lecz- | tem. Nie pomogły szaliotaniu olbrzymie. Przeszło 2 milio- głośnego procesu Aleksego 
niczych. W pewnej chwali] ani wytężone wysiłki, noga ny gospodarstw liczyio mniej Szymika, skazanego na karę 
dziewczyna zauważyła wie-| tkwiła w dziupli jak w kle-| niż 5 hektarów, a przeszło Í dożywotniego więzienia za za- 
wiórkę, którą zaczęła ścigać, | s-czach. a 


milion mniej aniżeli 2 hekta- 
ry. 

*Na 22 miliony rolników ma 
my 9 milionów takich, którzy 
nie znajdują zatrudnienia na 
roli. Liczba ta wzrasta rocz- 
nie o 300.000 osób. 

Zarobki robotnicze mają 
ciągle tendencję spadkową. 
Jeśli przyjmiemy, że suma wy 
płat wynosiła w 1928 roku 100, 
to w r. 1935 wartość wypłat 


zamierzając ją schwytać żyw- 
cem. 

, £ręczna wiewiórka wymy- 
kala się towczyni i wreszcie 
wskoczyła na drzewo. Kazi- 
mięra Dziura nie dała za wy- 
graną i wdrapała się na to 
drzewo. W pewnej chwili za-| nogi, omdlałej z głodu i zim- 
«ważyła dziuplę. _ Przypu-| na dziewczyny. Dopiero po 
szcza jąc, że tam ukryła się wie! rozszerzeniu otworu siekierą 
wiórka, za wszelką cenę cheia | Kazimiera Dziura odzyskała 
ia dostać się do dziupli. swobodę ruchów, wynosiła 49. Skutki tego sta- 


Lawrence niemieckiego wywiadu 


Prasa francuska szeroko się | działalność rozpoczął od tego, 
rozpisuje o działalności nie-|że odwiedzał wszystkie szcze- 
mieckiego agenta Fritza ven by marokańskie i nawiązywał 
Langenheima w hiszpańskim £ rzyjazne stosunki z ich szej- 
Maroko, którego nazywa „La- bani Udało mu się również 
wrencem Maroka”, zdobyć zaufanie przewódcy 

Tak jak Lawrence podczas narodowego Benuby.  Dostar- 
wojny światowej podburzał A- czył mu on środków pienięż- 
rabów przeciw Turcji i zdobyi | nych na założenie elektrowni i 
ich dla Anglii, tak Langenhci. | kilku dzienników, które pro- 


bójstwo dyrektora Z., U. S$. 
ś. p. dr. Gosiewskiego, wystą 
pila obrona do warszawskiego 
Sądu Apelacyjnego z sensacyj 
RY: wnioskami. 

niosk ¿ oparte są na ba- 
daniach lekarskich, jakim pod 
dawany był Szymik po zapad- 


Nie wiadomo jak by się skoń 
czyło dla panny aziraiery 
Dziury polowanie to, gdyby 
następnego dnia nie przecho- 
dził około drzewa jeden z ga- 
jowych. Również i on nie po- 
trafił wyciągnąć z dziupli 


Wczoraj zakończył się w Są- 
dzie Okręgowym w Równem 
proces przeciwko 13 oskarżo- 
nym mieszkańcom Kostopola i 

ow. kostopolskiego z Piotrem 
Lowczikien na czele oskarżo- 
nym o przynależność do O.U.N. 
i dokonanie szeregu podpaleń 
domów i sklepów żydowskich: 

Po zakończeniu przewodu, 
sąd ogłosił wyrok, skazujący 
Piotra Lewczuka na 7 lat, Mi- 
chała Seredę na 5 i pół roku, 
Aleksandra Kandraciuka i Pa- 


Maroka. Przeniósł się tylko 
do Tetuanu, gdzie nawiązał 
przyjazne stosunki z przewód- 
cą nacjonalistów, Abdel kalek- 
Toresem. 

W roku 1933, gdy narodowi 
socjaliści doszli w Niemczech 
do władzy, Langenheim prze- 
tłamaczył na arabski „Mein 
Kampf“ Hitlera, jak również 


mowii jego sekretarzowi wadziły propagandę na rzeczjhymn hitlerowski Horst. Wes. HELSINGFORS. Grasująca 
Reichshausenowi udało się usamodzielnienia się Maroka | sel.Lied. na terenie Helsingforsu i Jos 
podburzyć Marokańczyków | i oderwania go od Francji i Hi- Gdy w tym samym roku nie- | tychczas nie FES h banda 
przeciw Francji. 


szpanii. 


SE złodziejów dokonywa codzien. 
V końcu władze miały dość 


i mięcki poseł w Hiszpanii pod- 
Langenheim Red do Tan. p paz ip 


z ; ; y dość | jął podróż do Maroko, tubyl.|nie coraz bardziej zuchwałych 
geru w roku 1950. Zna on do- | tego burzyciela i wysiedliły |cy witali go na sposób hitle- | włamań za pomocą dynamitu. 
RE, AGE 1 wszystkie | Langenheima z Tangeru. Lan- | rowski i odśpiewaniem Horst- 
marokańskie i 


; 3 3 $ Złoczyńcy włamali się one- 
dialekty, Swalgenheim nie opuścił jednak 'Wessel-Lied. gdaj do Dyrekcji Lasów Pań- 


nu widocznie są wyraźnie we 
wzroście chorób, spadku przy- 
rostu, zwyrodnieniu fizycz- 
nym i spadku odporności mo- 


Przed Państwem. stoją zada- 
nia olbrzymie. Musi ono chro 
t i rozwój człowieka. 
robotni- 


zagadnieniem jest u nas spra-| czych powoduje zmniejszenie 
racie powiedzial niemal | rozwoju Państwa. wa ludnościowa. Chwilowo spożycia. Z tego trzeba wy- 
wszystko. W tych warun-| Nie można było dobrać traf | rośnie u nas ludność, jednak- ciągnąć odpowiednie wnioski. 
kach posłowie wnieśli do dys-! niejszych przykładów, aniżel;| że 


Przechodząc do zagadnienia trzebie opieki spolecznej i 
e Poe Tomaszkie- W toku dyskusji zabrał głos mif 
wicz podnosi, że sprawą tł 


się poważnie zająć. Pó 


Rozwój techniki zmniejsza 
zapotrzebowanie na ręce ro- 
otnicze. Wiele państw wpro 
wadziło ograniczenia w roz- 
woju mechanizacji. Są to środ- 
ki,sztuczne. 'lrzęba; zmierzać 
do , przebudowy. „spoiecznej, 
miisimy mieć: wilki plan ro- 
bót publicznych, . w - pierw- 


Poważnym zagadnieniem 
bezrobotna młodzież. Mów 
ca uważa, że starsi robotnicy 
muszą ustąpić miejsca mło- 
dym. Odsetek młodych ro- 


świata 
pracowniczego pociągnęło za 
sobą silny wzrost strajków. 
Podczas, gdy w r. 1930 bvło 504 
strajków, liczba ta w 1935 wy 
niosla 1.163, zaś liczby straj- 
«ów okupacyjuyci. są mniej- 
32€. W maju 1936 uczestniczy 
io w nich średnio 7 tys. osób. 
tylko 


Z kolei mówca omawia dzia- 

Pracy. 
działal- 
społecz- 
nych, ipo. czym obszernie oma. 
wia działalność Funduszu Pra 


Na uwagę zasługnje przemówie- 
nie pos, Pietrzaka, który upatruje 
przyczynę zła brakiem samorządu 


szym dostali się 


do 
gdzie rozpruli 


5 zA 
we zarobki robotników w Pol 


=P lityka społeczna w sejmowej komisji budżetowej 


Wskazuje dalej 


niach. Podczas, gdy licytuje się © 
ty, przemysłowcy zalegają z sefi 


nęli robotnikom. To już defrau 

cja! pa 
Wskazywano na konieczność skró 

cenia czasu pracy, na wprowadzen 


no stanowi zdrowotnemu oraz 


Kościałkow ski, który w dłuższy 
przemówieniu odpowiadał na PON 
szone przez posłów sprawy. i 
wstępie zaznacza, że znajduje się 
tym szczęśliwym położeniu, że P% 
słowie domagali się zwiększenia H 
go budżetu. Niestety jesi to ze waga 
dów ogólnopaństwowych nięmo: 
we. 
Najistotniejszym d 
jest sprawa bezrobocia i. w ZWZ) 
z tym sprawa: mtodzieży. Min. 8% 
ściaikowski oświadcza, że prze 
Fundusz Pracy zostało zatrudnić 
nych na robotach publicznych s 
kilkadziesiąt tysięcy osób co stan 


ñ goaia $ ki Ą *» 
wi znaczne oćciążenie rynku prac 


Rząd zwiększył budżet Funduszł 
Pracy w bieżącym roku budżetoj 
wym do 95 mil. zł. i jeśli w prz A 
sziym budżecie wynosi tylko 40 mi 
lionów, to dlatego, że opracow? i 


wielki plan inwestycyjny, dzię 
któremu wzrośnie zatrudnienie. b 
Z kolei min. Kościałkowski 08 
szernie omawia dotychczasową dziś 
łalnosś Pomocy Zimowej, stwierdza” 
jąc, że dała ona dobre rezultaty 
Już w listopadzie przeznaczono 
ten cel 7 milionów zł. gotówką: t 
Akcją Pomocy Zímowej objęto d 
grudniu 522 tys. osób co „razem 
rodzinami da pewno -1 milion OS) 
W następnych miesiącach liczba H 
jeszcze znacznie wzrośnie + 
Sprawa młodzieży bezrobotnej ię” 
raz w ogóle wprowadzenia miodzie” 
ży do życia gospodarczegu jest sea 
cjalną troską min. Kościałzowskić” 
go. Zapowiada wniesienie tej sp!%) 
wy na Komitet Ekonomiczny i stw) 
rzenie międzyministerialnej kon s 
sji, którą się nią będzie ZAJ MO ce) 
Przechodząc do sprawy EKE A 
nią czasu pracy, zaznacza, żejl a 
to sprawa bardzo trudna i wy "mal 
jąca ostrożnego traktowania.W z 
u z wniesieniem projektu ustavy 
o skróceniu czasu pracy w gót 
ctwie będzie okazja pomówienia 
ten temat obszernie. 


Szymik umysłowo crory? 


uięciu wyroku p.erws<ej "% 
stancji. dł 

Jak wiadomo Szymik popa 5 
w stan ciężkiej depresji p 
chicznej graniczącej z CA a 
niem, co stało się powouem 
przesłania go do szpitala WIĘ 
ziennego. ; 

Obronu wnosić będzie, by 
»ostępowanie karne WO ź 
Szymika zostało zaw.eszone, 
oskarżony poddany zosta ża 
wej obserwacji psychiatry 
nej. 


Wyrok na terrorystów wołyńskich 


wła Seredę po 5 lat, Danilę 
Trofimczuka i Marię Aleksie” 
jenko po 4% roku, Zosima [74 
leksic jczuka na 4 lata i róż 
no Dołzanca oraz AnDro 
Seredę po 3 lata, Mikolaja O5% 
picza na 2 lata więzienia. | 
zostałych oskarżonych $4 
niewinnił, 


- 


Prokurator zapowiedział 5 
pelację z powodu niskiego 5 b 
MAREA t i zwolnienia tr 
oskarżonych. 


Włamania przy pomocy dynamitt 


: oraj; 

stwowych, a w dni y pewnei 
A iS 36 ora 

wielkiej firmy miejskiej go, 

poselstwa — belgijski 
kasę poselstw 


w której znajdowało się J 


nak tylko 750 mk, 
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w ubezpieczalniach i apeluje do mii 
ristra © przywrócenie go. i 
na niemoraln$ 
stan rzeczy, spowodowany zaległe lad 
ściami pracodawców w ubezpieczał 
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él i ulicy. 


Mam w domu centralne o- 
Brzewanie. 
kij jlatego kiedy bierze mróz, 
ę palio, owijam się szali- 
em i wychodzę na ulicę, że- 
Y SIĘ rozgrzać. 
Ev] centralne ogrzewanie ma 
zu „jj C'WOŚĆ, ŻE W czasie mro 
fabo się rury zępsują, albo 
palącz strajkuje, albo gospo- 
sanz mści się na: lokatorach, 


zę nie l e c 
A ac 7 s 
lié. placą i nie pozwala pa 


G to, kiedy się ociepli, cen- 
s4 ne ogrzewanie tak zaczy- 
d „&rzać, że nie można usie- 
zieć, 
A znów trzeba wyjść z do- 
U, żeby się ochłodzić. 
* * * 


ACZ był mróz. Więc mu 
a na Wyjść z domu, żeby się 
grzać. 
Ozne są środki zagrzania 
C przykład piecyk uliczny 
zasem znów wystarczy 
mamiętne spojrzenie” kobie. 
BE y ci się zrobiło gorąco. 
$ le Reo E niezawsze jest 
pobliżu, a „namiętne spoj- 
też zawodzą. Która ko 
ŻE ez spojrzy namiętnie na 
arzniętego faceta z czerwo- 
» zakatarzonym nosem? 
* * * 
Można jeszcze stanąć na uli- 
tak dlugo trzepać się obu- 
„Da rozgrzewkę”, aż się 
Boczuje cieplo w kościach. 
peeli ktoś jest leniwy i nie 
uaik. mu się wysilać — może 
A aé ([atygi. Wystarczy, 
wą goce yma się przed wysta- 
bę, użego sklepu i zbije szy- 
ZY personel po chwili bę- 
ści pia Jego usługach. Na wy- 
być” Bo zuczną irzepać, Móże 
od spokojny, że po minucie 
«zie mu gorąco. 
I * * * 
PEN ulicą i szukam wrażeń 
Mrozowego felietonu. 

A sgle podbiega do mnie fa- 
da njcZYNA coś mi tłumaczyć 
migi. Pokazuje na usta. 

We nie rozumiem, 
i CA wyjmuje notes 
palk e: „Niech. pan zapali za- 
ę i podsunie mi pod nos*. 
Zan | lariat: — myślę sobie. 
Palam zapalkę i podsuwam 
T Pod nos. Po chwili uśmie- 
a się zadowolony. 
A CZAD pana Sopy: 
czą? órędy się idzie na Wil- 


— Prosto i na prawo. 
ziękuję bardzo. 
ka? po co panu była zapał- 
— Żebym się mógł spytać. 
A mi przymarzły i nie 
siem ust otworzyć. 
* * * 

wózku parówkarza 
jegomość i błaga. 
anie, kochany, pożycz 
< na chwilę dwie parówki. 
_ „parówek się nie pożycza. 
Wwa. a jeden moment! Zaraz 
pau, Tylko sobie uszy 
r... Wing, żeby je trochę za- 
zać, 


Przy 
‘toi jakiś 


Pan pn 


kf 


cay liczni sprzedawcy tupiąc z 
ych sil nogami wzdychają 
Gsknie. 

ra: Eh! Dziś to Pc być 
pożakiem, przy jakim do- 
„YIM pożarze... | wcale ognia 
e gasić, 


* w 


* 
gą. tóciłem do domu, aby pi- 
nisd e centralne ogrzewanie 
KG: ziala. Musiałem wliźć na 
s, MIĘ, 
y Siedzę na garnku z wrzącą 
postawiłem na 
+» a piszę na po- 


„Mie ma pracy dla złodziejów” 


100 awanturników utrudnia życie mieszkańcom Annopola 


Właściwa tragedia Annopola 
nie kryje się ani w jego nędzy, 
ani w samej istocie bczdomno- 
ści ale przede wszystkim w 
tym, że zbrodniarzy i awan- 
turników zmieszano z ludźmi 
przyzwoitymi, a przez to tym 
właśnie przyzwoitym utrudnio 
no życie. 

Grupa mieszkańców, którą 
spotykamy « na t. zw. „miejs- 
kiej” stronie baraków, opisuje 
nam ten stan, wytworzony wa- 
dliwymi posunięciami pierw- 
szych kroków, zmierzających 
do likwidacji bezdomności, w 
sposób prosty i uczciwy. 


Gehenna 


— To co panowie pisali o tru 
dnościach, na jakie spotykamy 
przy wyszukiwaniu mieszkań 
poza Annopolem, jest tylko 
częścią naszej tragedii — mó- 
wią, — Baraki tutejsze mają o- 
pinię jakiegoś karnego miejsca 
odosobnienia, w którym nie ro 
bi się nic oprócz występków, 
nie myśli się o niczym oprócz 
zbrodni. 

Jeśli kamienicznik: nie chce 
wynająć mieszkania człowie- 
kowi, który ma na sobie kre- 
skę Annopola, to możecie so- 
bie panowie wyobrazić, jak 
nas traktuje pracodawca, w 
chwil., gdy staramy się o za- 
robek. 

Kto chce otrzymać pracę, 
temu po prostu nie wolno się 
przyznawać, że mieszka na 
Annopolu, bo w przeciwnym 
razie pracodawca pokaże mu 
zatychimiast drzwi. 

Czy doświadczali pano- 
wie takich wypadków na wła- 
snej skórze? 

— Ja sam miałem taki wy- 
padek — odpowiada nam je- 
den z rozmówców. — Jesienią 
ubieglego roku budowal. par- 
kany na Mokotowie. Ponie- 
waż jestem z zawodu cieślą. 
więc spodziewając się paru 
igroszy zarobku, poszedlem 
iam prosić, żeby mnie przy- 
jęli do roboty. 

Gospodarz popatrzył na 
mnie, zapytał zie robiłem 
i kazal iść do ROC: Urado- 
wany pracowałem -cały dzień, 
a po skończonej pracy kazał 
mi gospodarz przyjść, żebym 
wypełnił karię. Poszedłem. I 
na tym skończyła się moja 
robota. 


„Dia porządnych 
ludz:” 


Jak tylko gospodarz dowie- 
dział się, że mieszkam na An- 
nopolu, zaraz*się podniósł z 
krzesła j powiada: 

— Szkoda, że mi pan tego 
nie powiedział od razu, mój 
panie, bo nie zawracalibyśmy 


RADIO 


„Kiedy ranne wstają zorze”. 6.33 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka lekkka (płyty). 
7.25 „Parę intorimacji”. 7.30 Muzyka (płytv). 
8.00 Audycja dla szkół. 8.10—11.30 Przerwa 
11.30 śpiewajmy piosenki. 11.57 Sygneł cza- 
su i hejnał. 12.03 Francuskie utwory skrzyp- 
cowe (płyty). 12.50 „Skrzynka roinicza”,. 
13.00—14.30 Przerwa. 14.30 Słuchowisko dla 
dzieci p. t. „O chińczyku Cz:ng Czangu i 
porcolanowej księżniczce”, 15.00 Wadomo 
ści gospodarcze. 45.13 Koncert rozrywkowy 
16.00 Nasz progrem. 16.10 „Życie kuitura.ne 
stoiicy*. 16.15 „Muzyke gór” konęge!t. 
17.00 Koncert solistów 17.50 „Przegiąd wy- 
dawn:ctw”. 18.00 Pogadoznka  aktuaina. 
18.10 Pogad. spo.towa. 18.29 Koncert rekla- 
mowy. 10.50 Pogadanka aktua:.na. 19.0 
Audycja dia. Poiaków za gren.cj: „Tańce 
śląskie”. 19.30 Konce:t w wyk. ork. P. R. 
z udziałem Henryka Ładosza. 20.25 Nowo- 


6.30 


ści btorackie. 0.50 Fogauanka aklua.na 
20.55—21.00 Przerwa. 21.00 „Żżyce, to ta- 
niec” (wansm. z Wiednia). 22.10 „Kukulka 


w.ieńska”: „Kukułka na stypie'”'. 22,40 Mu- 
A taneczna. Zakończenie audycji o q. 


to eT Wynn JI wsród oj p.afa 4 az ywjśj; 
hrywie dużego kotła, w któ- 


rym sie gotuje bielizna. 
Napolóca Sądek. 


. 


sobie głowy. Ja tu mam tro-| nych”, najgorszego sortu awan 


chę roboty, 

nych ludzi!... 
— A w czymże ja jestem nie 

porządny, proszę pana? — za- 


ale dła porząd- 


„pytałem. 


— No, no mój, drogi, nie po- 
trzebujmy się wzajemnie bu- 
jać! Dobrze wiemy, co wy 
tam na Annopolu jesteście 
warci. Ja tu chcę mieć robot- 
ników,'a nie złodziejów, żeby 
ich pilnować, czy przypad- 
kiem nie ukradną mi. czegoś z 
materiałów... 

Co miałem. mu na to powie- 
dzieć. Łzy mi się zakręciły 
i odszedlem.., 


Krótko zatem mówiąc, CH 


Annopol cierpi za winy popel- 
niane przez szajkę „moc- 


Aom y 


turników. 

— | właściwie ilu tych moet- 
nych może być na Annopo- 
lu? — zapytaliśmy dzialają- 
cych ma tym odcinku przed- 
sławicieli władz. 

— W sumie nie więcej jak 
100. Wszystkie burdy, wszy- 
stkie rozprawy nożowe wszy- 
stkie grube nadużycia są ich 
właśnie dziełem. 

— Więc jakże? — pvła- 
my. — Nie ma żadnego sposo- 
bu, żeby 'się ich stąd pozbyć? 

— Niestety. Takiego sposo- 
bu dotychczas .nie zdołaliśmy 
wynaleźć. 

Kierownictwo schroniska na 
Annopolu twierdzi: wręcz, że 


we sposoby wychowania 


nikt inny jak właśnie owa 
grupa 100 „mocnych“, woła 
na całą stolicę o głodzie pa- 
nującym na Annopolu, o nę- 
dzy jaka tu panuje i wzywa 
do ratunku... 


— Bo w zasadzie sądzą pa- 
nowie, że tej nędzy skrajnej 
i tego głodu tutaj nie ma? — 
pytamy zdumieni. 


W odpowiedzi na to pytanie 
uzyskujemy cały szereg da- 
nych szczegółowych, zarówno 
o całokształcie pomocy dla 
mieszkańców Annopola, jak i 
o ich obecnej sytuacji mate- 
rialnej. Dane te odsłaniają 
nam w najlepszy sposób prawe 
dziwe oblicze Annopola, jeśli 
idzie o jego stronę społeczną. 


z oar WY + -> w 


$ensatyjne doświadczenia psychiatry 


Angielskie kola pedagogicz- 
ne są mocno zainteresowane 
niezwykle ciekawym doświad 
czeniem,  przeprowaczanym 
przez mlouego psychiatrę, 
Uto Shawa, ua terenie szkoiy 
dlu dzieci trudnych do wyclio 
wania. 

>zkoła ta jest jedyna w 
swym rodzaju. Kierownictwo 
jej zuujduje s.ę w rękach wy 
chowansśow, którzy utworzyl! 
z niej coś,w rodzaju malego 
samodzielnego państewka. Na 
uczyciele mają stosunkowo 
malą wladzę i mogą podlegać 
karze na równi z uczn.aun, 
jeśli takie będz.e postanowie 
nie „samorzędu” uczniowskie- 
go zarządzającego szkołą. 

Wychowankami szkoły są 
tylko chiopcy. Uczniowie jc- 
śli ne chcą, mogą me przy- 
chodzić na lekcje, moga wsia 
wać i klaść się spać, kiedy im 
się żywnie SOdOBK: nie podle- 
gają celesnym karom, k:óre 
stosuje s.ę jeszcze w większo 


ści szkół angielskich. Pomimo, ny sąd 


to wszelkie naruszenie dyscy- 


pliny i porządku powoduje 
publiczny sąd nad winowajcą 
ı wyrok feruje się większo- 
ścią głosów. 

Czasami sąd nakłada na os- 
karżonego grzywnę pienięż- 
nią, którą ten |.win.eL uiścić 
z wiasnej kieszeni. Malec, któ 
ry zostal posądzony o kra- 
dzież pieniędzy (w 
znajduje się wielu: byłych 
kiepiomanów), powinier od- 
dać równowartość łupu. Jeśl 
wydał już skradzione pienią- 
dze, może wystawić na licyla- 
cje przedmioty znajdujące 
się w je;o „posiadaniu, lub za- 
robic peniądze, pracując w 
ogrodzie szkolnym i otrzymu 
jąc dwa pensy za godzinę. 

Ustawodawstwo szkolne re- 
guluje samo życie. Tak sna 
ASIA U farmer, którego po 
siadłość graniczy ze szkołą, po 
skarżył © się „administracji 
szkolnej”, że jej wychowanko 
wie straszą jego owce. Po 
wpłynięciu tej skargi, publicz 
szkolny natychm 'ast 
zebrał się na naradę i posta- 


Afera byiego sekretarza 


Znów ujawnienie nadużyć 


Lustracje, skarbowości sądo 
wej, dokonywane przez wla- 
dze, doprowadzają do wykry- 
cia najrozmaitszych nadużyć. 
Do wianka tego rodzaju proce 
sów przybył jeszcze jeden: 
sprawa b. sekretarza Sądu 
Grodzkiego oddzialu rekwizy- 
cyjnego w Warszawie, Maria- 
na Gudrymowicza. 

Do obowiązków Gudrymo. 
wicza należało przyjmowanie 
wszystkich podań i wniosków 
od osób, które staraly się o wy 
windykowanie spadków, pozo- 


stawionych przez ich krew- 
nych w Ameryce. Sekretarz 
Gudrymowicz przyjmował 


również oplaty, uiszczane tytu 
łem legalizacji dokumentów. 

Opłaty te jednak ginęły w 
przepastnych kieszeniach nie- 
uczciwego sekretarza. Aby nie 
pozostawić po sobie żadnych 
śladów, Gudrymowicz wyno- 
sił odpowiednie akta sądowe 
do prywatnego mieszkania 
swej szwagierki. 

Nadużycia dzięki licznym in 
UEZZTYZYN ZAKO Z EA 

FILM I ŻYCIE. 


Reżyser filmowy: 

— Niechże pan nie porusze 
się tak bezradnie, prowadząc 
narzeczoną do ołtarza! Prze- 
cież to nie ślub, a scena filmo- 
wa. 


terwencjom osób zainteresowa 
nych, które na próżno oczeki- 
wały załatwienia swych po- 
dań, wyszly na jaw. 
kazało się, że w mieszkaniu 
szwagierki Gudrymowicza 
znajdowało się około... 3000 
wniosków į podań. Ustalona 
w ten sposób suma nadużyć 
sięgała 5.000 zł. 
Wczoraj Sąd. Okręgowy w 
Warszawie skazał sekretarza— 
defraudanta na 5 |. więzienia. 
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szkole 


nowił nakładać kary pienięż. 
ne na tych wychowanków 
szkoły, którzy w przyszłości 
będą straszyć owce farmera. 

Niektóre ustawy, do któ- 
rych uczniowie doszli sami, 
przypominają do złudzenia 
ustawy istniejące w każdym 
cywilizowanym kraju. lak na 
przykład uczeń, który pragnie 
otrzymać prawo jazdy na ro- 
werze, musi zdać egzamin 
przed specjalną komisją, skła 
dającą się z dwóch uczniów. 
Jeden z uczniów chciał urzą- 
dzić „akwarium* w słoiku 
konfiturach. Umieścił tam oko 
ło stu rybek, które zdechły 
wskutek ciasnoty. Wówczas 
wydano ustawę, na mocy któ 
rej każdy uczeń pragnący 0- 
piekować się zwierzętami po- 
winien otrzymać pozwolenie, 
kosztujące pół pensa i wyda- 
wane dopiero wówczas gdy 
„petent“ wykaże się zdolno» 
ściami do opiekowania się 
zwierzętami. 

Większość wychowanków 
szkoly rekrutuje się z dzieci, 
którymi nie mogą zajmować 
się rodzice, ani normalne szko 
ły. Wielu z nich było nerwo- 
wo chorymi i wstąpiło do szko 
ty bezpośrednio z zakładu lecz 
niczego. |nne znów jak już 
wspomnieliśmy, byly klepto- 
manami. 

Jednakże większość tych 
dzieci które nie uznawały żad 
nego autorytetu i dyscypliny, 
chętnie i samorzutnie poddaje 
się samodyscyplinie oraz trzy 
ma się ustaw, które same opra 
cowały i słucha się „ustawo- 
dawców”, których wybrały. 
Bardzo wielu wychowanków 
przeobraziło się już w zupeł- 
nie zdrowe i normalue dzieci. 


-vrr 


| Na fotografii naszej widzimy księżnę Julianę Z Musu»: 
| kiem na nartach w Krynicy podczas rozmowy w chwili od- 


pocz, 


ynku. 


Młody bojowiec Tadeusz Orliński, zwany Sokołem, z 
rozkazu wydziału bojowego zastrzelił w Otwocku komisa- 
rza żandarmerii. Uciekając przed pościgiem, wpadł do wil- 
li pułkownika żandarmerii, Iwanowa. Tu ukryła bojowca 
Tatiana, córka pułkownika, Matka Tatiary była Polką i 
zmarła przed dwoma laty. Tatiana zakochała się w bojow- 
eü i wraz z nim uciekła z domu ojca. 

Sokół pracował w fabryce papierosów  Polakiewicza, 
Między robotnicami tej fabryki była młoda i ładna Jadwi- 
ga Ilzdebska, która skrycie kochała się w Orlińskim. Maj- 
ster Kazimierczak zwabił do siebie Jadwigę i usiłował ją 
zniewolić. Dziewczyna jednak stawiła mu opór, uciekła, 
lecz w czasie szamołania się z nim wypada jej odezwa, 
którą otrzymała od Sokoła. Kazimierczak, chcąc się zemścić 
na dziewczynie, udał się do ochrany i Jadwiga Izdebska zo- 
stałe: aresztowana. 

Podczas jednej z rozmów Tadeusz wyznał Tani, że 
przygotowuje zamach na pulkownika Iwanowa. Tania po 
dłuższej SA wewnętrznej nie mogła się jednak oprzeć te- 
mu, aby nie zawiadomić ojca. ysłała więc anonimowy 
list do pułkownika, donosząc o zamachu, jaki rewolucjoniści 
szykują na niego. W chwili gdy pułkownik otrzymal list, 


aresztowano w pobliżu willi w Otwocku jakiegoś bojowca 
z rewolwerem. Był nim Tadeusz, _ i j 
Po aresziowauju ladeuszu, postanowiła Tania pod 


wplywem wyrzutów sumienia dokonać sama własnoręcz- 
nie zamachu. Pewnego dźdżystego dnia wsiadła do doroż- 
ki i kazała sie zawieźć do ratusza 

Tania przybyła do gabinetu swego ojca, by dokonać na 
nim zamachu, ale palkownik odebrał jej rewolwer i zmu- 
sił do tego, by udała się z nim do twocka, Po drodze 
gdy jechała powozem zauważył ją doktór Dluski. 

Gdy Iwanow zmusił Tanig by udała się z nim do Otwoc- 
ka, a Połowy podejrzewali ją © zdradę, Tadeusz pu uciecz* 
te z gmachu sądu, ukrył się w domu matki swego towarzy- 
sza, Piaseckiego, straconego przez Moskali. 

Piasecka udała się do mieszkania Tani na Grochowie, ale 
tam powiedziano jej, że Tania już nie mieszka, wobec tego 
Tadeusz postał ją z karteczką do doktora Dłuskiego. Tego 
dnia jeszcze zjawił się w mieszkaniu Piaseckiej jako wy- 
słannik bojowców kolejarz Pawlak, który opowiedział mu 
o zdradzie Tani, Tadeusz polecił natychmiast Pawlakowi za- 
wiadomić kogoś z wybitnych bojowców, by przybyli do niego 
w pilnej sprawie. 

Zbliżył się termin rozprawy. sądowej przeciw Jadzi 
[zdebskiej. Sprawa odbyła się w sądzie wojskowym, gdzie 
zjawii się Kazimierczak i pulkownik Iwanow, obciążając 
oskarżoną, przypisując jej ożywioną działalność bojowniczki, 
Obrońca, któremu przewodniczacy sądu utrudniał pracę, 
zrzekł się obrony. Głos zabrała: Jadzia, by powiedzieć swe 
ostatnie słowo. 

Jadzia została skazana na śmierć. Do jej celi przybyło 
kilku wywiadowców, którzy usiłowali jeszcze przekonać ją, 
by wydała „swego kochanka Orlińskiego”. Ale na próżno. 

adzia była nieugięta, 

A tymczasem Tania, więziona w willi przez swego ojca, 
czyniła wszystko, by uciec. 

Tania otrzymała zawiadomienie w bukiecie kwiatów, 
przesłanych rzekomo przez jej narzeczonego, by stawiła się 
o5-ej po poludniu na rogu Królewskiej i Placu Saskiego, 
pozie Ją będzie oczekiwał przedstawiciel organizacji bojowej, 
itóry zaprowadzi ją na śledztwo w jej sprawie. Korzystając 
z chwilowej nieuwagi szpielów i żandarmów, przeskoczyla 
przez płot willi swego ojca i zaczęła uciekać w stronę Cele. 
stynowa, 

Idąc drogą przy szynach kolejowych w stronę Celesty- 
nowa spotkała Tania Kazimierczaka, który ukrywał się za 
Otwockiem przed zemstą bojowców. Kazimierczak poznał 
w Tani zamachowczynię, która usiłowała go ZaliórioWAĆ. 
Uroda Tani obudziła w nim jednak namiętność; pod pretek- 
stem dokonania rewizji zaciągnął ją do pobliskiego lasku, 
chcac ją tam zniewolić, Tania jednak powzięła szybko de- 
cyzję. 

Kazimierczak szedł w głąb lasu, trzymając jed- 
w ręką pod ramię Tanię, by mu nie uciekła. Krew 
uderzyła mu do głowy: za chwilę, myślał, posią- 
dzie ją. 

Nagle potknął się o gałąź. Laska mu wypadła 
z ręki, zachwiał się i upadł. Tania wykorzystała 
tę chwilę, wyrwała mu z ręki rewolwer. 

Zanim przerażony Kazimierczak zdołał z po- 
wrotem stanąć na nogi, zanim zdołał krzyknąć — 
wycelowała Tania prosto w jego głowę jego wła- 
sną broń. 

Pociągnęła cyngiel — rozległ się strzał. 

Kula przeszyła głowę Kazimierczaka, 
pad? martwy. Jak podcięty pień zwalił 
ziemię. 


Prowokatorka mus 
zc iimcyĆ 

Tania odrzuciła rewolwer. Nie chce mieć przy 
sobie broni, stanowiłoby to dowód jej czynu prze- 
stępczego. Pobiegła przed siebie w stronę toru 
ko RAL 

ie ogląda się i biegnie naprzód. Ledwo zdo- 
łała złapać trochę tchu. Chce być jak najdalej 
od miejsca przestępstwa. Wokoło nie ma żywej du- 
szy. 

Odetchnęła z ulgą. Teraz szybko szła w stronę 
Celestynowa. 

Z zątku zamierzała biec całą drogę, ale 
wzbudziłoby to tylko podejrzenie, a po wtóre jest 
wyczerpana tymi przeżyciami. Kolana uginają 
się p nią, 

o raz pierwszy w życiu zabiła człowieka, Wy- 


który 
się na 
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LIEN ZAPŁATY: 


UWSTRZĄSAJĄCA POWIESŚC O BOHATERSTUWIE., 
3 MIŁOŚCI 


i POŚWIĘCENIU 


daje jej się, że to jakiś sem, że to nie ona strzela- 


ła, tylko jakaś obca ręka. 


t 

Różne uczucia walczą w niej. Cieszy się i boi 
k i żal. W głowie 

huczy, jak w kotle. Nerwy są naprężone do 

Myśli krzyżują się, gomią 

się, nie może skupić się, a jej młode serce ledwo 


się, radość zmienia się w smute 
JEJ 
najwyższego stopnia. 


nie wyskoczy z piersi. 


REY po drodze piaszczystej. Oto przebiegł 


obok szybko pośpieszny pociąg. Dzika myśl zro- 
dziła się w jej głowie: rzucić się pod koła tego 
pociągu, zginąć! Ale myśl ta szybko zniknęła; 
idzie DIAL spokojnie przed siebie. 


Jakiś młody, elegancki pan mija ją. Uśmiecha 
się do niej. Usiłuje ją zaczepić — ale ona nie od- 
powiada mu. Jest nachmurzona, spieszy się bar- 


dzo. 


kobietę, czy jeszcze daleko do stacji. 
wa. 


— Cztery wiorsty, paniusiu! 


Cztery wiorsty? Och, tak daleko nie dojdzie. 
Nagle opadła ją jakaś wielka słabość, przed oczy- 
przy 


ma jej obracają się czarne koła. Usiadła 
drodze, na pniu, by odpocząć. 


Drogą nadjechała furmanka chłopska. 


WA. 


„„Pociągnęła cyngiel —= rozległ się strzał... 


— Czemu nie — odrzekł chłop i uśmiechnął 
się-—Za dwadzieścia kopiejek dowiozę panienkę. 

— Dobrze, dam ci nie dwadzieścia, ale dwa- 
dzieścia pięć... 

— A, bardzo dziękuję... 

Tania wskoczyła na furmankę która potoczy- 
ła się szybko naprzód. Chłop uderzył konia, po- 
gonił go i odezwał się: 

— Ach, ci Moskale to już sobie za 
zwalają... 

Tania zadrżała odruchowo. 

— Co się stało? — zapytała. 

— Przejeżdżam teraz jakąś uliczką w Otwoc- 
ku, zatrzymuje mnie kilku żandarmów, pytają, 
skąd jadę. Powiadam, że jadę ze Świdra. Powia- 
dają, czy nie widziałem takiej panienki w zielo- 
nej sukience? Odpowiadam jm, że widziałem wie- 
le panienek, ale nie zwróciłem uwagi, jakie su- 
kienki one noszą, Nie znam się tak dobrze na ko- 
larach. A gdy tak odpowiedziałem, nie zdążyłem 
obejrzeć się, a już jeden żandarm walnął mnie 
pięścią w kark, tak że się aż zachwiałem. Kazał 
mi dalej jechać. ..Ach, co to za podły naród ci 
Moskale, I za co to mnie bili? 

Tania zbladła. A chłop spojrzał na nią i po- 
wiedział: 

— Zdaje się, że panienka nosi właśnie zieloną 
sukienkę? Może to oni panienkę szukają... 

— Przecież tu nie Świder, tylko CAO 
słara się Tania uśmiechnąć. — Nie mam nic 
wspólnego z jakimiś żandarmami... 

— A cóż ja mam z nimi wspólnego? Czepiają 
się każdego człowieka, boją się wszystkich... Są 
gorsi od psów. Jak do psa przemówisz łagodnie, 
to ciebie nie ugryzie, le jak do nich mówisz, to 
uic ci nie pomoże... Biją OAdEGó! kto im pód rę- 
kę podpadnie... A iech ich licho porwie... Niech 
ich licho porwie. 


wiele po- 


Idzie przed siebie ostatkiem sił. Pyta jakąś 
elestyno- 


Tania 
pyta chłopa, czy potrałi ją dowieść do Celestyno- 


CZ 
= 


„„E 


Chłop trzasnął biczem konia, który pogz™ 
szybko. Była to wychudzona szkapa, która res 
ką sił wlokła furmankę. z 

Nareszcie przybyli do stacji kolejowej: 
nia szybko zeskoczyła z furmanki i pobiėg a 
kasy kupić bilet, bo z dala ukazała się lokomo 
wa, i kłęby dymu unosiły zk w powietrzu. b 

Na stacji zastała mało ludzi. Tania kupila 
let drugiej klasy i wsiadła do przedziału, kt 
był zupełnie pusty. 

Dokąd jedzie? Umówiono ją dopiero  »j 
czwartek, na godzinę piątą, a teraz jest, M: 
działek dopiero. Gdzie spędzi te kilka dni? Mu 
ukryć się gdzieś bo ojciec będzie ją szukał. Św 
do góry nogami wywróci, by ją odszukać. 

Nie wolno jej stawić się do towarzyszy Pr 
terminem, jaki jej wskazali. To może tyi 
wzmocnić podejrzenie przeciw niej. Dokąd 
się zjawiła, wszędzie unikanoby jej.. A może Z 
strzeliliby ją. 

Jest przecież posądzona o prowokację: A 
yrowokatorami partia nie ma zwyczaju patyć 

ować się; tak powiedział jej pewnego razu 
deusz. 

Tadeusz... Tak Tadeusz... 

Zadrżała, gdy sobie przypominiała jego. pó 
stać. Gdzie jest teraz? Czy go jeszcze kiedyś ul 
rzy? Czy jeszcze usłyszy jego dźwięczny 810 
czy ucaluje jeszcze jego usta? 

W jej oczach zjawiły się łzy?... Zagląda prze 
okno... Oto Falenica... Wawer... A oto jest JUZ 
Warszawie... : 

Dokąd zajedzie wprost z dworca? Przeliczy 
ła pieniądze, jakie ze sobą zabrała: ma czterdzić 
ści cztery ruble... Tymczasem ta suma starczy Je 
Może dni jej są policzone. Być może w czwarte 
już zabiją ją... 

Tania znów zadrżała. Pociąg stanął. Si 
wie wysiadają. Oto plad »rzed dworcem kowi 
skim. ŚSzpicle, żandanmi, policjanci. „Wielu skusi 
zatrzymują, rewidują. Przede wszystkiem mę | 
czyzn. Zapewne ojciec jej będąc pewien, że WA 
szy ze stacji Otwock, n e dał znać jeszcze do WA 
szawy. ` 

Tania przypomniała sobie, że nie ma ze 
ani paszportu, ani zadnego innego dokumentu. 
będzie, jeśli ją zapytają o paszport? : ? 

Podchodzi do dorożkarza i powiada: Jedź pi 
Dokąd? pyta zdziwiony dorożkarz. Odpowia 
mu: Nie jestem tutejsza, nie znam lokali. Ni 
pan mnie zawiczie do jakiegoś taniego hotelu. 

Doroźżkarz zawióz. ją w stronę Bonifraterskiej! 

— Tu na trzecim piętrze są tanie pokoje um 
blowane, — powiedział na pożegnanie. Ad 

Ciemny korytarz. Gdy drzwi otworzyły SI6: © * 
biegł Tanię zapach potu ludzkiego i smażonej BU 
by. Tania powiada, że chce tu kilka nocy prze 
cować. i dst 

— Świetnie! — powiada właściciel zaje cd 
mierząc ją wzrokiem od stóp do głowy — PF? 
tylko o paszport... f 
Š — Paszport? Nie mam przy sobie paszportu: | 
Czy kobiety powinny również mieć paszport k 

— W dzisiejszych czasach — oczywi cie! A P 
ni nie ma paszportu? 

— Nie. REY: 

Właściciel zajazdu milczy chwilę. Tanin PA iż 
pomina sobie, że Tadeusz jej kiedyś powie ntok 
wartość pieniędzy jest większa, aniżeli My AY 
»aszportu. Wyjęła z pad pięcioru śniło 

czy gospodarza zabłysły. Twarz jego rozj 
się, | EO 

W takim zajeździe sypia zwykle dziesięć 5d? 
ści w jednym pokoju. Ale Tania otrzyma “lasci 
dzielny pokoik w prywatnym mieszkaniu \ $ 
Pla, Tu sp ate czas Ani (Pi 

ząc z zajazdu, W czwartek uregulowa? s 
i wyda A ulicę. Zawołała dorożkę i kazatā 3 
wieźć się na Plac Saski. 

Padał deszcz i buda nad dorożką była A 
siona. Tania była bardzo rada, że nikt z prz 
uiów jej nie zauważył. PAR 

Serce jej walilo, jak młotem, tak, że 
i; złapać. Dreszcz przeszył jej clato; 
zębami. : na 
22 Tak zapewne czują się ci, których prowadzą Sn 

D , « nz -q7 1 est to cza 
szubienice", — ROBYN zCZY nie j 
ostatnia droga mego życiać i dł 

c „mała się. Tania wysiada. 

Dorożka zatrzymala Dalizy kę jutro. 
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yria. 


Pasażer 


sobą! 
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Kalendarz dnia 


SOBCTA 


Marcelego p. m, 
Włodzimierza. 
Słowiański: Włodzi 

mira. 

Słońca wsch. 7.38, 
zach. 15.54. 

Księżyca wsch. 851, 
zach. 20.56, 


STYCZEŃ 


HISTORIA PODAJE: 
1649, Wjazd Jana Kazimierza na 
koronację do Krakowa. 


1851, Gen. Chłopicki zrzeka się 
1832. dyktatury. 
Car Mikolaj I znosi konsty- 
19 tucję Królestwa Polskiego. 
19, Izu. Paderewski na czele rzą- 
du. 
(920 Powstanie Ligi Narodów w 
enewie. 


Li LIGA NARODÓW 
sky Narodów, mająca dziś swa 
ë żibę w Genewie, zebrała się po 
ry pierwszy dn. 16.1 1920 w Pary- 
U pod przewodnictwem Leona Bour 
is. Było to wówczas tylko zwo- 
anie samej Rady Ligi, zwołane 
DYSZ prez. St. Ziedn. Wilsona i 
rótce potem przystąpiono do ści» 
mę” organizacji tej instytucji po 
i u. Liga Narodów zdziałała dużo 
a usunięcia powojennego chaosu 
Tozprężenia w Europie, trwałego 
Pokoju ludzkości jednak zapewnić 
6 byla dotąd w stanie. 
O; KTO NIE WIE, ŻE 
jczyzną wódki jest Arabia. 
Mi WESOŁE DROBIAZGI 
ieszkanka Peru — peruka. 


Tłumaczenie snów 


kt Robert Lis. Rozrywka czeka Pana. 
P ag o podróży. Mila wizyta. 
biesji 7% z Wilna. Wyzdrowieje Panl. Na 
wid. grać nie tedzę. Obie córki rychło 
cię Nie mąż, Z mężem proszę s.ę nie kłó: 
NA, | le opuści on Pani, gdyby tak uczy- 
płacił? można go sądownie zmusić, aby 
t Pani aliment 
dz sk. (Grodno). 
Kloc rozmowa z mężczyzną w mundurze, 
daję! z pap.erem urzędowym. Ujrzy Panl 
Nic niew.dżianą osobą. 
znajoma. Narzeczony kocha 
p wia, sie nie zoszkodzi to Pani. 
Me: „Rozkoszna”. 
p. spokojen:e erotyczne. 
+ Stela 1917. Pani talizman: 


Nr, 
w 5495, 
[aj 


Opisane trzy sny © 


P, Froda. 


Patrz wyżej. 
» Bron. i yżej 


* „Opti i 
ug Pc ymistka 15%, Szstyn 


owocowśny przez mężczyznę. 


P, Storczyk Maryla (Brześć n.B.). tzy bę- 
A Sen krewnej wióży klopot pieniężny. 


Polosianka 13--26 T; 


k 
Sii Panią. Matka uraduje się. 


Hytworna Pani używa wody kwialow 


BLANC ET 


Na małej uokamdzie... 


Pogadanka o aniołkach 
czyli 
iruwająca Kasia 
(A. E.). Pani Zagórska kar- 
Mila kuszką na mleku swego 


Ale chlopczyk 
niechętnie i glęboko nad 


ynka, I adzia. 
lädi 


tzyms przemyśliwał, 


yi reszcie gngbiąca go krme» 
šia przybrula formę sloroną i 


adzio rzekł: 
— Mama. 
— Lot 

ly? 
— Są. 


; Tadzio znów zaczął łamać 
Obie giowę nad niezrozumia= 


Um zagadnieniem. 
— A czy [ruwają? 
— krumują. 

— W powietrzu? 
= (ak; 


— A dlaczego Kasia nigdy 


nie pojrunie? 


— Która Kasia? Nasza slu- 


żąca? Przecież ona nie jest 
hiolem! 

— lo dlaczego tata mómil 
nią mczoraj: mój anieleż. 


Brunet myśli o Pani. Bo- 


W Panią. 
BzystkO zakończy się dobrze. Ktoś Panią 


Opisany sen zdradza 


AA pierścień 
Bani Giwonym oczkiem. Blondyn myśli o 


b? zębach 
eka zmianę w rodzinie, nie na gorsto. 
wą nowiną usłyszy Pan z ust kobiety. 


Otrzyma Pan pieniądze. Oto- 
sony jest Pan przyjaciólmi. Zamier spełni 


Interesufe 
są. Będzie mila rozmowe. Smutek 


Komplementy cre- 


Czy na śmiecie som anio- 


Tragedi 


a służącej 


Porzucona przez amanta usiłowała wypalić mu oczy 


żenić się, Bajerówna|dując dyżurnemu przodowni- 


Stanisława Bajer, jedna zjją często i nie miał żadnych | miaru 
tysiąca OSA na których | skrupułów, że „ukochana“ od-|odpowiadała, że to jest nie- | kowi. 
pasożytują darmozjadzi i wy- daje mu swoją porcję obiadu możliwe.. ale gdyby o tym| — Oślepiłam kochanka! 
AŻ RAA odgrywający ro-| Wszystko to się odbywało | się przekonała, wypali oszu-| , Okazało się jednak, że 
le zakochanych, miała przyja-|pod szyldem już rychlego ślu|stowi oczy. Karczmarczyk oznał nie- 
znacznych obrażeń twarzy, 


ciela Stanisława Kaczmarczy- 


ka. 

Znajomość tą oprócz speł- 
niania ponai intymnych spro 
wadzala się do tego, że Karcz- 
marczyk wyłudzał od Baje- 
równy pieniądze, odwiedzal 


Za cieżkie okaleczenie dwojga 


u, którego jednak data byla 
rzez „zakochanego“ stale od 
ładana. 

To doprowadzało Bajerów- 
nę do rozpaczy. Na zwracan | 
przez jej znajomych uwagę, 
że Karczmarczyk nie ma za- 


Jakoż wkrótce maska spa- 
dła. Karczmarczyk wręcz za- 
pytany, oświadczył, że o o- 
żenku nie myśli. W tej chwili 
Bajerówna chlusnęła mu w 0- 
czy źrącym płynem, po czym 
pobiegła do komisariatu, me|- 


Normałną rzeczy koleją Ba. 
jerówna stanęła wczoraj prze 
Sądem Okręgowym w War: 
szawie. 

Zapadł łagodny wyrok 1 ro: 
ku więzienia z zawieszeniem. 


niemowiąt 


Sensacyjna rozprawa przed sadem 


obawa, że nastąpi poronienia 


_W. wydziale cywilnym Są-|nie dwojga niemowląt, uro-| Żona kupca Markusa Szaj- 

du Okręgowego w Warszawie |dżonych w szpitalu staroza- | nowicza ulegla wypadkowi. | Jakoż wkrótce po rzewiezie" 

boczyła się sensacyjna sprawa | konnym na Czystem. Ponieważ znajdowała się w|niu jej do szpitala, urodziła 

o odszkodowanie za okalecze- odmiennym stanie, zachodziła dwoje bliźniąt. Poród byt 
PER i niemowlęta, 
y utrzymać przy życiu, ulo- 


Ostry atak „bialej gorączki” 


W zakładzie restauracyjnym 
Józefa Kielbasińskiego praco- 
wała w charakterze kelnerki 
Janina Krasińska, która noco 
wała u swych chlebodawców. 

Pewnej nocy Krasińska po- 
czula na sobie ciężar ludzkiego 
ciala. Kiedy odrętwiała ze stra | £ 
chu zbudziła się, ujrzała na 
łóżku żonę Kiełbasińskiego, Te 
olilę, która dygocąc cała próbo 
wała zasłonić się przed czymś 
Krasińską, jak taranem. 

Sytuacja wyjaśniła się ry- 
chło, bo oto w progu stanął 
Kielbasiński z nożem rzeźnic- 
kim w ręku. 

Kiełbasiński zaatakował oby 
dwie kobiety, W pewnym ma! 
mencie ANAA MEI poślizgnął , 
się. Z tego skorzystaly obydwie į 
niewiasty i wpadły do miesz- 
ze z det. Pawla ANIA 
y, błagając, by wezwa olicj 
Pierzchala wszedl do GRR. 
nia Kielbasińskich, Restaura- 
tor w tym czasie zdążył zmie 
nić narzędzie: zamiast noża 
biyazaap w jego ręku lufa. 

edwo Pierzchała wszedł do 
mieszkania, kiedy Kiełbasiński 
widać niezadowolony z inter- 


Pani Żagórska spąsomiała 
ze złości. 

— W takim razie zobaczysz 
synku, jak szybko ona wy/ru- 
niel 

= (>= 


Tego dnia niesamomite rze- 
czy działy się r» mieszkaniu 
pańsiwa Łagórskich. 

W szysiko [rumwalo. 

Fruwaly talerze, garnki, no- 
iże i wideice, obrazki ze ścian, 
poduszki. 

A pod koniec myfrunęla Ka- 
sia, obdarzona przez panią Za- 
górską potężnym kopniakiem, 
Który to czyn zaprowadził zdra 
dzoną maiżonkę przed oblicze 
sądu grodzkiego. 

Sąd skazal ją na dwa tygod- 
nie areszlu. 

a- |ni Zagórska za kratkami. 
rai jruwa po mieście, 
jest aniolem- 


posterunkowy, któremu Kielba 
siński oświadczył, 
ze straszaka, Straszaka tego nie 


wencji sąsiada, skierował lufę Jak to donosiliśmy został porwany 
przeż „kidnaperów" syn dr, Mattso- 


Siedzi więc sobie biedna på- 
A 
mąż jej korzysta ze swobody 
choć nie 


żono na specjalnych grzejni- 
kach (permaforach). 
Czy to skutkiem nieoględno 


doprowadził do zbrodni ści czy braku starania bliź- 
! niąta poparzyły się tak, że 

. 5 [2 , . 
w jego stronę. Padł strzał. Ku, wplywem alkoholu dostał bia- jedno ulegio trwałej ORA 
la derzyła Pierzchalę w czolo, |lej gorączki i nie pamięta prze |"; a drugiemu ACE była 
ale nie naruszając kości. biegu zajścia. II rączkę, 
Na wszczęty alarm przybiegł RECZ sz jciec iźniąt wystąpi 
Największą trudność stano- przeciwko szpitalowi o sdi 


wilo ustalenie rodzaju broni, w sumie 10.000 
ER przez  Kielbasińskiego, 


Od tego bowiem zależała odpo 


że strzelał szkodowanie 


Zi. 
Sąd zarządził przesłuchanie 


naleziono, ale na podlodze zo| „;„4; : ż 

zr 5.7 e 0 |wiedź na pytanie, czy można ||; gara ie 
stala, nieuprzątnięta widocznie wien > rer SÓW e atowe: licznych świadków, w tym 
kula [lowerowa. cz ASRS z bliskiej odleglości akuszerek, lekarzy i pielę- 
Wczoraj Kiełbasiński stanąl| =? = *|gniarek. | . 
Powolano w tym celu eksper| Orzeczenie w tej sprawie 


rzed Sądem Okragowyi w 


Narszawie. [wierdził, że pod zapadnie za kilka dni. 


ta rusznikarza. 


Amerykański czek 


w rękach n.euczciwego listonosza 


Wajn z miejsca oświadczył, 
że przecież to jest jego brato 
wa, która od dłuższego czasu 
oczekuje na sygnalizowaną już 
z Ameryki kwotę 200 dolarów. 
'[en niezwykły zbieg okolicz- 
ności stał się zgubą Lipińskie- 


— GE —— 


Listonosz Franciszek Lipiń- 
ski zwrócił się.do swego znajo 
mego Joska Kona i, okazując 
mu czek amerykański na 200 
dolarów, prosil o pomoc przy re 
alizacji. Czek był wystawiony 
na imię Bajli Wajn. 

Kon, nie przypuszczając, a- 


go. 
Zapytany przez władze pocz 
1 dać 


by funkcjonariusz ocztowy | towe, listonosz nie umiał 
posiadał czek nielega nie, zgo- | odpowiedzi, w-jaki sposób zna 
dził się na propozycję. Przy- lazł się w posiadaniu czeku. 


Wytoczono mu sprawę kar: 
ną o nadużycie. 
Wczoraj 5ąd Okręgowy w 


padkowo mial on znajomego, 
Chaima Wajna, którego zapy- 


tał, czy nie zna jakiejś Bajli ęgowy, 
na. Pórywacze nie zgodzili się na| Wajn, która otrzymala czek z| Warszawie skazał Lipińskiego 
i na rok więzienia. 


okup w wysokości 25.000 dolarów. Ameryki. 
W CZTERY OCZY . 


Intymne rozmowy iksa z czytelnikami 


„Nie bedzie ten, to b 


Zrozumiałam, że to, co on mi chciał 
zrobić, zostałoby plamą na całe mo- 
je życie. 

W krótkim czasie przecierpiałam 
wiele, lecz czas goi rany, Przyzwy- 
A ji czāilam się do nowego trybu życia. 

Jestem b. nieszczęśliwa Panie Re | Przed rokiem znów za pośredni- 
daktorze, Pan rozumie, że młode! ctwem jednej z moich przyjaciotek, 
dziewczęta często biądzą, a poteln | poznałam rmężczyznę, Z ktorym sym 
żałują. Ze mną było inaczej. patyzowalam, ale nic więcej (lecz 

MaS lat 14, AR WeiRKRIRC on był pewny, że go kocham). 

w zie towarzystwo mężczyzu, z Kto 1% r ą 
rymi zawieralam znajomość. Pożą- aS RF ya wale SM 
dali mnie, lecz każdy z nich oba- KE TY 

i i ; Ear na. Udy go spotkałam z inną, fo- 
wia się mego ojca, który jest bar- | pijam mu awanturę. 

ż0 surowy. i : 

Jeden AEDS znajomych skorzy- On jednakowoż był bardzo zado- 
stał z naiwnością mojej koleżanki. woiony, że taka młoda dziewczyna 
Za marny prezent, który jej ofiaro- | Za nim przepada. Ale wszystko ma 
wał, zgodziła się na wyprowadzenie | SWOJ koniec 
mnie niby na wycieczkę poza mia-| Od dwóch miesięcy spotykam się| jeżeli to już taka wielka miłość; 
sto. z innym chlopcem. Ten mi się po=| licząc na to, że może jednak kiedyś 

Poszłam z nią, a ten ni stąd ni doba i jego właśnie kocham. Niej ten ogrom uczucia znajdzie jaki od- 
z owąd znalazł się w lesie i zaczął wyobrażam scbie życia bez niego, | dźwięk w sercu Stacha. Ale do te- 
nam towarzyszyć, Gdym wspomnia lecz nie wiem, jaki los mi jest prze-! go trzeba wiele cierpliwości. 
ła o powrocie, przewrócił mnie na znaczony, Chociaż go kocham, ale Niech Pani sobie może na razić 
ziemię i zamierzał mnie zniewolić, ! bez wzajemitości, jednak szuka kogo innego, edno 
lecz ja, jak si; okazaio, miaiam wię On mi każe kochać anoa lecz | cześnie nie zaniedbująć swych wy* 

je tyl-| siłków w kierunku Stacha. 


cej siiy, aniżeli on i. zamiary, się| serce nie znosi rozkazów i b ; 
\rozwialy. p ko dla niego. Jestem nieszczęśliwa.| Nie będzie ten, to będzie inny. 


edzie inny” 


bo mój ukochany przyjaźni się i 
moją koleżanką. 

Gdybym chciała, znalazłabym na 
to radę, lex: nie chcę mącić jego 
szczęścia. Może on ją kocha, a p 
niej tree mnie, że wszystko 
stracił przeze mnie. 

Drogi Redaktorze, kocham 50 bat 
dzo, lecz jak go zmusić, b mnie 
kochał tak, jak ja jego Wiem, że 
tego uczynić nie miożna, a co naj» 
ważniejsze, że miłość pod przymu- 
„sem jest nie nie warta. Więc cóż mi 
| pozostajeł* 


„CZARNY TULIPAN* z Płocka 


pisze: 

„Mam lat 16. Nie jestem ładna 
ani zgrabna, Jestem biondynką, du 
że szare oczy, Czym zdobywam 
przyjaźń wielu osób. 


. Zi 
Rzeczywiście właściwie nic inne- 
o, niż wyrzec się owego Stacha, w 
tórym Pani nie jest w stanie wzbu 
dzić wzajemności, 
.do„łaby Pani kochać go nadal, 


Mieszkaniec wsi Lubieniec, 
gminy ladzików kolo Błonia 

od Warszawą, Karol Głowac- 
ki zakochał się w córce sąsia- 
dów Marii Piaseckiej. Posta- 
nowił się z nią ożenić. W tym 
celu oświadczył się pannie, 
ale panna nie czuła w swym 
sercu wzajemności dla Głowac 
kiego i powiedziała mu szcze- 
rze, że za niego z tego powodu 
wyjść nie może. Giowackiero 
nie zadowoliła ta Gdbowiedź 
Nie kocha, to nic z tego, po- 
kocha go po ślubie. Argumen- 
ty te nic nie pomogły. 

Głowacki poprzysięgł zem- 
stę. W mie ja, to nikt in- 
ny także! Kupił rewolwer z 
zamiarem dokonania zamachu 
na życie Piaseckiej. Dla pew 
ności uzbroił się jeszcze w wy 
ostrzony dlug: trójkątny pil- 
nik. Przyczaił się na drodze 
na dziewczynę. 

Wczoraj upolował ją. Zastą- 
pił jej drogę, żeby jeszcze po 
raz ostatni zapytać, już z re- 


| 


ie kule i 13 cdosów pilnikiem 


z teo, 


że zbrodniarza mie kochała 


Głowacki począł za nią| dy wydostał pilmik i począł| wieś. Zbiegli się chłopi, spro- 
strzelać. Strzelił dwukrotnie ı iasecką kłuć po całym ciele. | wadzono policję, która wszczę 
trafil. Dwie kule przeszyły| Zadał jej 13 ciosów i upew- | la dochodzenie. Nie było ono 
dziewczynę przez plecy na| niwszy się, że dziewczyna nie| trudne, gdyż Piasecka po 
wylot. Upadła tracąc przytom żyje, ulotnił się. udzieleniu jej pomocy lekar 
ność i brocząc krwią. Głowac- Tymczasem dziewczyna by-ļ| skiej zdradziła  nazw*sko 
ki trzeci raz pociągnął za cyn| la tylko O poraniona, ale | zbrodniarza. Aresztowano go 
giel już do leżącej dziewczy- | żyła. Znaleźli ją na drodze| i odstawione w kajdanach dc 
ny. Rewolwer się zaciąl. Wte- ludzie ze wsi. Zaalarmowali więzienia w Warszawie. 


Tajemnicze zabójstwo w stodole 


podczas miócemia zboża 


Gospodarz ze wsi Ziemnice usłyszeli strzał z dubełtówki. KŻ nie żył. Otrzymał postrzał 


w tył głowy. 
Na miejsce zbrodni przyby- 
ła policja. Wszczęto docho- 


pod Warszawą Andrzej Alber o udaniu się do stodoły 
ski poszedł do stodoły młócić| znaleziono Albersk.ego bro- 
zboże. Niebawem domownicy czącego we krwi na klepisku. 


z E dzeme. Według wszelkiego 
Siekiera w piety złodzieja prawdopodcbieństwa był to 

| akt zemsty osobistej. Trzech 

Wczoraj wieczorem do dzieja Adamczyk uderzył sie-| kodejrzanych o dokonanie tej 


mieszkania Jana Adamczyka 
w Wysocicuch, gm. Rzeżuś- 
nia (Miechowskie), usiłowal: 


k'erą w plecy. zbrodni aresztowano, 


Rannego zabrali towarzysze | mamme 


748 924 19157 525 674 = [133877 948 194095 169 


305 587 82 - 


mieniach. 


pa 


zabiła swego 


narzeczonzgo 1 


Mieszkanka Dąbrówki sd 
Warszawą Natalia Sękockś 
manipulowała rewolwerelń 
swego narzeczonego.  Narzę \ 
czony jej Lucjan Sobieski pó 
sådal rewolwer bez zezwoli 
nia i nie umiał się z nim u 


Przypadkowo 


chodzić, Tym bardziej nie u 
miala sę obchodzić z broni 
rarzeczona. A byl to rewoli 
wer automatyczny i w lufi 
pozostawala kula. 

Nagle padi strzal. Kula ad ss 
uzila stojącego obok Sobie wywar]. 
kiego w serze i padł on truf koori 
pem na mie,scu. Nieostrożn ków © 
sarzeczoną zatrzymano. W 

a ws: 
pon 
e 


. h po 
chłop w objęcać Az 
n.edżw.eQzia j 
W tych dniach do Łaziś 
Rybn.ckich zajechai cyrk asi 
drowny, Kivscgo giowią 4 
trakcją byi oswojony urupa i 
ny nieaźwiecź. Wiaściciel A 
ku ożi0S.| wszem i wobDEG: f 
ien smiaiek, kóry pokon 


M. 
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Powstaniu nowej instytucji, postanowił mieć na oku 


kil Przekonany, że 


wyd zżypadkowe wykrycie zgentów „Intelligence Service” 
Ą arlo wielkie wrażenie na kołach rządowy Koła te po- 
któ owiły powołać do życia specjalny wydział przy Czę-ce, 
ków” a= za zadanie śledzić wszystkich współpracowni- 
e- 
W tym samym czasie Jakacki, który nie miał pojecia 
©- 
Ponieważ był przokonany, że spiskowcy przygotowują 
na życie uczestników zjazdu Sowietów. 


1O04. 


| Melińskiego czeka 


cieżkie zadamie 


p Jakacki przygotowywał się do zadania, które 
M sobie wyznaczył, jak do jakiejś wielkiej "misji. 


| A Święcie przekonany, że organizacje kontrrewo- 
„ payne zamierzają dokonać zamachu na uczestni- 


Ów zjazdu bolszewickiego, a jeszcze mocniej był 

SSS jenn uda się wykryć spisek w 
aaziecn zamachu. 

iągle jeszcze z nieufnością odnosił się do 


ow: P, è ê arh è a 
| Wszystkich nawet najbardziej poważnych, współ- 


a owników Cze-ki. W każdym z nich widział 
zy „Intelligence Service i z tego względu nie 
(e rzy] w skuteczność przedsięwziętych przez 
e-kę środków ostrożności. 5 
— Skąd mam tę pewność, że ci właśnie wspól- 


| Pracownicy Cze-ki, którzy przeprowadzają dokła- 


ne rewizję w gmachu ‘Teatru Wielkiego, nie są 


az SKI Nis sias 020) 

slam bialogwardyjskich organizacji terrory- 

"SRK — myśl ta poważnie zaprzątała mu u- 
SI. 


MIL tych wszystkich powodów Jakacki postano- 
działać na własną rękę. 
Tette tym samym czasie Artur „James i Anna Mo- 
Po „postanowili nie rezygnować ze swych planów, 

mimo, że za ich głowy wyznaczono wysoką na- 
Sade, nie zamierzali chać 

etrze emąchu Teatru Wielkjego podczas zjazdu 

iszewików. < sora? 
<A zpiedzy angielscy za wsżelką cenę pragnęli 
prowadzić w czyn swe zamiary. Zależalo im tya: 
ardzicj, że Arturowi Jamesowi udalo się wysłać 


P Londynu szyfrowany list, w którym zapewniał 
»nielligence Service", iż w ciągu miesiąca „ze 


n zystkich bolszewickich przewódców z Leninem 
A czele, pozostanie tylko krwawa miazga mięsa, 


© IRE : A i i 
dpowiednia bowiem porcja dynamitu położy kres ; 


anowaniu bolszewickiemu”. 
» V ten sposób wyraził się James o swych pla- 
ach i pragnął obecnie dotrzymać słowa. 


LANES rA WT, 1 


JÓZEK BIAŁOSKÓRSKI 


HISZPAŃSKA 


LEGIA CUDZOZIEMSKA 


Ze wspomnień b. sierżanta 


zaniechać wysadzenia w po- | 


| 
| 


Meliński umówił się z Jamesem i Anną Morette, 
że spotka się o pierwszej w nocy w miejscowości 
podmoskiewskiej, w Marynie Roszczy. Umówił się 
z nimi podczas obławy na cmentarzu, gdy przy 
bramie wejściowej w parze „staruszków“ rozpoznał 
Jamesa i Annę Morette. 

Noc była wyjątkowa ciemna, a jeszcze większe 
ciemności panowały w lasku, znajdującym się opo- 
dal Maryny Roszczy. Pierwszy przybył na umówio- 
ne miejsce Meliński. Przez całą drogę bacznie uwa- 
żał na to, czy nikt go nie śledzi... Nie, nikt za nim 
nie szedł. Było to nazajutrz po zdemaskowaniu Ja- 
mesa i specjalna, ściśle tajna komisja, która miała 
za zadanie śledzić współpracowników Czeki, jesz- 
cze nie była powołana do życia. Melióski miał bar- 
dzo bystre oko. Dokładnie stwierdził, że nikt go nie 
śledził, a zresztą czy ktoś go w ogóle podejrzewał? 
Ostatnio nawet Za a Peters miał do niego 
stuprocentowe zaufanie. 

Melińskiego, który czekał na umówionym miej- 
scu w pobliżu rzeczki, zaczęła ogarniać niecierpli- 
wość. Dochodziło już wpół do drugiej, a tamtych 
jeszcze nie było. Czy czasem nie wpadli? 

W końcu dobiegł go umówiony znak: głośny, 
trzykrotnie się powtarzający gwizd. Meliński odpo. 
wiedział gwizdaniem starego rosyjskiego hymnu 
„Boże caria chranij*... Po chwili para CUSEKÓWŚ 


stala już przed nim. Meliński rzucił na nich snop | 


światła ze swej elektrycznej latarki i po raz drugi 
ogarnął go AWIT Niesposób ich poznać! Co za 
świetna charakteryzacja! 

— Dlaczego spóźniliście się 
ski. 

— Ludzie, których ściga tysiące agentów Cze-ki, 
nie mogą odznaczać się punktualnością — odparł 
Anna Morette. 

— Czy coś się stalo? z 

— Nie, nic specjalnego się nie stało — rzekł Ja- 
mes. —. Tylko ISA! czękiści, którzy wraz. z nami 

jechali tramwajem, serdecznie się z nami przywitali 
| 
1 


? — zapyłał Meliń- 


i odprowadzili nas znaczny szmat drogi. 

— Nic nie rozumiem — Meliński wstrząsnął ra- 
mionami. — Co to za dowcipy? 

James i Anna Morette serdecznie się roześmieli. 
Nie mieli wcale zamiaru dowcipkować. To, co po- 
wiedział James, było szczerą prawdą. Podczas ja- 
zdy tramwajem jeden z czekistów odezwał się do 
Jamesa: 

— Co, Grzegorz Maksymowicz? Co pan robi w 
Moskwie? Kiedy pan przyj 
| żona, tak? O, już 


Tuż przed wymarszem zja- 
wił się na dziedzińcu kapitan. 
Zbliżył się do mego plutonu i 
oświadczył: 

— Oto wasz nowy dowódca, 
począwszy od dnia dzisiejsze- 
go on was będzie ćwiczył. 

„No i objąłem dowództwo 
nad tym plutonem. Na pierw- 
szy rzut oka stwierdziłem, że 


szyć, że 


łem. 


Jeden 


pytał: 


| mieli 


| odwiedzić go... 


echał? A to jest pańska 
bardzo dawno pana nie widzia- 


— Powinni się jeszcze cie- 
piecznym miejscu, a nie w gó- 
rach Atlasu, gdzie na każdym 
kroku czyha wróg — pomyśla 
by odgadł moje myśli, bo za- 


Czy w Maroko też robi 


Str. 2 


łem. Co słychać nowego w naszym miasteczku? 

Z początku James sądził, że czekista umyślnie 
gra komedię i że za chwilę obaj wyciągną rewolwe- 
ry i krzykną: „Ręce do góry"! 

Ale zaraz zdołał się przekonać, że czekiści nie 
ojęcia, kto siedział nąprzeciw nich, Z tego 
względu James postanowił grać rolę niejakiego 
Grzegorza Maksymowicza, który przybył do Mo- 
OR: z małego miasteczka. Tak doskonale i prze- 


| biegle grał swą rolę, że obaj czekiści odprowadzili 


ro wraz z „żoną“ do jednego z przydrożnych dom- 
ków, w którym rzekomo miał mieszkać jak ım po- 
dał. Dopiero wówczas pozbył się czekistów, którz 

odnosili się doń z wielkim szacunkiem i SU AAY 


— Z tego powodu spóźniliśmy się nieco — doda- 
ła Anna Morette. — Spoikanie to utwierdziło nas 
w przekonaniu, że możemy zupełnie swobodnie po- 
ruszać się po Moskwie. Jeśli sami czekiści przyjmu. 
ją Jamesa za jakiegoś tam Grzegorza Maksymowi- 
cza, to ludność cywilna nigdy nie wpadnie na myśl, 
kim jesteśmy... Mamy już mieszkanie, ale gospody- 
ni, naiwna wdowa, żąda od nas paszportów. Bez 
dokumentów nie będziemy mogli nic zdziałać. 

— Za dwa dni będziecie się już znajdować w po- 
siadaniu wspaniałych dokumentów — oświadczył 
Meliński. — Ty będziesz liczył siedemdziesiąt lat, 
a Anna sześćdziesiąt, niczego sobie, co? 

— O, to bardzo dobrze... — roześmieli się jedno- 
cześnie Anna Moretie i James. 

Troje spiskowców rozsiadło się na kamieniach, 
leżących nad brzegiem rzeczki, i zaczęło zastana- 
wiać się nad tym, co należy dalej EAW AAE 

— Teraz wszystko zależy od ciebie — zwrócił 
się James do Melińskiego. — Jesteś obecnie kierow- 
nikiem oddziału czekistów i wobec tego możesz 
bardzo wiele zdziałać. Musisz wystarać się o to, a- 
byśmy podczas zjazdu Sowietów mogli ukryć się 
w podziemiach Teatru Wielkiego. Za wszęlką cenę 
musisz do tego dążyć. Niecodziennie bowiem zdarza 
się taka wspaniała okazja, jak zjazd Suwietów, na 
którym byliby obecni wszyscy wybitniejsi prze» 
wódcy bolszaWIGGY: Gdy oni wylecą w powietrze 

legnie w gruzach ich władza. 

Meliński przyrzekł im, że użyje wszelkich moż- 
liwych środków, aby tylko umożliwić im ukrycie 
się w podziemiach Teatru Wielkiego. Jeśli jednak 
| to mu się nie uda, James sam będzie musiał za- 
| kraść się do gmachu Opery. Dynamit będzie się 
| tam już znajdował. Przyniesie go tam on, Meliński. 
Ponieważ miał wolny wstęp do Opery, nie przyj- 
| dzie mu to z wielką trudnością. Ale wywołanie eks- 
plozji będzie już musialo spoczywać na barkach 
| Anny Morette i Jamesa. 

Po skończonej naradzie i po ustaleniu dnia, w 
którym mieli się spotkać, spiskowcy rozeszli się w 
| różnych kierunkach. 

Po kilku dniach Meliński otrzymał rozkaz przepro 
wadzania dokładnej rewizji w gmachu Opery po każ 
| dym przedstawieniu i przeszu (ania wszystkich za- 

kamarków. | właśnie podczas przeprowadzania 

tych rewizji, Meliński ukrył w jednej z piwnice kil- 
ka woreczków z dynamitem. Każdej nocy, jeden 
woreczek, Czynił to bardzo ostrożnie, NE 
| klucz od piwnicy ze sobą. 
| Teraz czekało go najcięższe zadanie, Miał ukryć 
dwoje angielskich szpiegów w podziemiach Teatru 
Wielkiego... 


Dalszy ciąg jutro. 


kowi o życiu w Maroko. Ten 
serdecznie się  roześmiał i 
rzekł: 

— Co za bzdury mi opowia 
dasz! Myślisz, że dlatego iż je 
siem mlody możesz nabijać 
się ze mnie w butelkę i opo- 
wiadać niestworzone rzeczy. 

Nie nie odparłem, tylko w 
duchu sobie pomyślałem: 

— Obyś jak najprędzej się 


maszerują tu, w bez- 


z żołnierzy jak gdy- 


Legii Cudzoziemskiej w Maroku 


45. 
= Dlaczego jesteś tak na- 
hmurzony, leinze, co? ju 
a będziesz prowadził... — ka- 
pisa na chwilę przerwał, a 
iemiec nastawił ucha, chcąc 
piedzieć co ma prowadzić. — 
ędziesz prowadził — powtó- 


Izył dowódca — magazyn u- 
Undurowania. Do marszu 


DBrzecież się nie nadajesz, sam 
%tym dobrze wiesz. 
Niemiec nic nie odparł. Ka- 
Bitan nie zwracał już na niego 
Uwagi, Wydał nam tylko in- 
śtrukcje na następny dzień i 
tyczył mi pomyślnej pracy. 
W sszedłszy na korytarz, 
€inze mruczał coś gniewnie 
Pod nosem. Był widocznie zły 
la kapitana, że ten odebrał 
mu dowództwo nad plutonem 
wierzył je Polakowi. 


t 
Nasi ępnego dnia kompania 


stanęła na podwórzu gotowa 


40 wymarszu. Po pierwszym 
platonie rozeszła się już wia- 


|snąłem. — Nie stać mi tu jak 


służy w nim dziewięćdziesiąt 
procent Niemców. Możma ich 
| było poznać po opasłych brzu 
„hach i długich wąsiskach. 

— To nieco zbyt dużo jak 
na jeden pluton — pomyśla- 
łem sobie.—Będę musiał część 
z nich wykurzyć. 

Wyruszyliśmy z koszar i 
rozpoczęliśmy ten czterdzie- 
stokilometrowy marsz. Był on 
nad wyraz uciążliwy. Słońce 
nas niemiłosiernie prażyło, a 

rekruci szli w pełnym ryn- 
sztunku. Z początku szli wcale 
raźnie, ale później krok ich 
stawał się coraz powolniejszy. 
Jednym puściła się krew z no- 
sa, inni znów zaczęli kuleć. Pę 
kała im wprost skóra na no- 
gach. 

Żal mi się zrobiło tych żółło 
dziobów. Nie byli przyzwy- 
czajeni do tak uciążliwych 
marszów, a tu od razu kazano 
im przejść w ciągu jednego 
unia aż czterdzieści kilome- 
drów, 


do.iość, że objąłem dowódz- 
two i że jestem Polakiem. Kil- 
ku żołnierzy miało z tego po- 
wodu pogodne twarze, więk- 
szość jednak patrzala na mnie 
spode łba, Byli to rodacy „po- 
krzywdzonego” sierżanta. [a 
ich postawa rozgniewała mnie 
na dobre. 

— Głowy do góry! — wrza 


l:liputy! 

Zaraz się wyprostowali. Wi 
docznie zrozumieli, że ze mną 
nie ma żartów i że nie pozwo- 
lẹ lekceważyć moich rozka- 
zów. Chcąc bardziej zaakcen- 
tować, że nie omylili się w 
swych przypuszczeniach: do- 
dałem: 

— Myślicie zapewne, że dla 
tego, iż jestem tu świeży, to 
będziecie mi łazić po głowie, 
co? Jeśli tak sądzicie, to się 
grubo mylicie, każde, najlżej 
sze nawet, przekroczenie bę- 


dę karał. 


cie tak forsowne marsze? 

— Tak, taki marsz to frasz- 
ka. Są dni, gdy przechodzi się 
sześćdziesiąt kilometrów i wię 
cej. Wyobrażasz sobie, że Ma 
Oko to jakiś raj, czy co? 
Nie wyobrażam sobie 
aby w Maroko mogło być go- 
rzej, niż tutaj. Taki marsz jak 
dzisiejszy to przecież istne pie 
kło. 

— Głupiś i basta... — oświad 
czyłem krótko i zamilkiem. 

Nie miałem zamiaru opowia 
dać żołnierzom jak się żyje w 
Maroko. Zgodnie z wydany- 
mi instrukcjami dowództwa 
korpusu, nie wolno było stra- 
szyć rekrutów okropnościami 
wojny w Maroko. Mogli prze- 
cież ze strachu czmychnąć je- 
szcze do Legii Hiszpańskiej. 

Z drugiej zaś strony nie lu 
biłem opowiadać młokosom o 
wojnie marokańskiej, pon:e- 
waż nikt z nich nie wierzył, że 
mogą się tam dziać aż takie 
okropności. Pewnego razu opo 
wiadałem młodemu poruczni- 


tam dostał, to na własnej s 
rze przekonasz się, jakie to 
„bzdury”. 

Straszny to był dzień dla re- 
krutów. Pod koniec marszu le 
dwo trzymali się na nogach. 
Najgorzej chodzili Niemcy. 
Byli ociężali i obżarci. Marsz 
dawał się więc im dotkliwie 
we zgaki. Pot lał się z nich, 
jak z cebra. Jedyną ulgę spra 
wiały im przekleństwa, który 
mi obsypywali Legię. 

— Czekajoie, jeszcze przeko 
nacie się, jaką przyjemną rze 
czą jest służyć w Legii, tutaj 
to dopiero początek — pomy- 
ślałem, nśmiechając się p 
wąsem. — Myśleliście chyba, 
że zapisawszy się do Legii, z0- 
staniecie mianowani od razu 
oficerami, a tu czekają was 
zwykłe ćwiczenia rekruckie 

Dalszy ciąg jutro. 
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Frontem do Morza 
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GRUZ 
Największa rewelacja sezonul Laughton, Gable, Wielki film szpiegowski zrealizowany na podstawie | 
Franchot Tone oraz słynne piękności egzotyczne autentycznych dowodów p. t 
KINO-TEATR w tryumfalny filmie KINO-TEATR S y b p. . d 
APREA — Film, który kosztował 2.000.000 dolarów. — Piotikowi Miłość A Co pianis Shere odpowi ai 
p w tiotrkowie a Korene i Je rat 
Nad_program: „TYGODNIK AKTUALNOŚCI” SA OBA WIĘSĄ Müra e. 
Początek o godz. 5 P-P» w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 


Początek o godz. 5 P-P- w niedziele i święta o godz. 3 po poł. | 


BEATE AT TP ZDEY DYR EIEE TRE OCE 
Tradycyjny opłatek" SZ == y riotrko wA 
w Związku „PRACA” w Piotrkowie 


Zawiadamiamy Szanowną Klientelę, że firma „jeden z miejscowych dzi" , 
Staraniem Zw. Zaw. „Praca” |dzo miło iż Zarząd nie zapo- 


łeczy p. Sz. występuje na drol 
odbył się w dniu 2 stycznia |mina o tradycjach i życzył ze- PE-=TE-H A y p ystępuj | 


adycyj łatek lokalu |b jesze ieksz dyscyplinarną przeciwko znam 
naa ery lean aada PER OSA POLSKIE BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE mu działaczowi p O. czując $ 
członków i zaproszonych goś- jeszcze gronie spotkali się w w Piotrkowie, Toruńska 1, tel. 1496. obrażony przez niego na rozp 


ci. Uroczystość tę rozpoczął | przyszłym roku. Pokilku jesz-| przeszła w dniu 13 bm. na własność p. dyrektora Anto- |wie sądowej. 
prezes Warmus krótkiem prze-|cze przemówieniach, które wy- niego Szaperta który też ima wyłączne prawa reprezen- |= === 
mówieniem i powitaniem. Ks. | głoszone zostały przez prezesa e 


Dziekana Goździka oraz człon- | „Orlęcia”, p-p. Środe, Drozdka, | towania firmy Z poważaniem Firma PE-TE-HĄ Na fali radiowej 
ków i delegatów, Następnie Ozorowskiego i innych odbyła | SEEE memmen 


głos zabrał Ks: Dziekan Goż- się zabawa taneczna. Walny Zjazd 


dzik mówiąc, że jest mu bar- 
É 
Zw, Wycbowawców Fizycznych 


W m w Warszawie 
Rozwój pracy PROGRAM ZJAZDU 
Sobota 23 stycznia az 
žni saiwAI Ityki | Od godz. 8.30 do 12 w 
w samorządach uzależniony ad właściwej polityki personalnej | Wałsżawa Biela WNE 
Rozwój i wzrost pracy w sa- kcjonowania całokształt go-|moncka 90 (dojazd tranwajem 
morządzie wymaga ciągłego |spodarki państwowej prowa- 15). 1) gimnastyka Pań i Pa- 
dokształcania się i wyrobienia dzą obecnie przez organa Zw.|nów II rocznika. 2) gry spor- 
specjalnego typu pracownika | Pracowników Samorządu Te- |towe. 3) referat p. kpt. J. Ba- 
samorządowego o wszechstron- rytorianego wzmożoną akcję |rana p. t. — Wychowanie fi- 
nych umiejętnościach zawodo- | krzewienia wiedzy społecznej|zyczne we współczesnej szkole 
wych oraz dużym wyrobieniu|i samorządowej dla wszystkich | niemieckiej, 
społecznym. rodzajów pracowników samo- Od godz. 16 do 18 w loka- 
rządowych, oraz dla wójtów, |lu Polskiej YMCA przy ul. Ko- 
sołtysów i członków rad. nopnickiej 4 (dojazd tramwaja- 
Wyniki tej akcji są w dużej|mi 1, 9, 14, Mi Z oraz auto- 
mierze zależne od ujednolice- | busami E i H) 1) lekcja poka- 
nia zasad polityki personalnej |zowa pływania w basenie, 2) 
w samorządzie. Dlatego też lekcja pokazowa gimnastyki 
pracownicy samorządowi wysu- dziewcząt w/g Bjórksen (wiek 
wają postulaty zmierzające w pzejściowy). 
kierunku ustalenia minimum wy-| Godzina 18-ta. Podwieczo- 
maganego cenzusu od kandy-|rek koleżeński. Wieczorem tea- 
datów do pracy w samorzą- |tr (bilety zarezerwowane. 
dzie oraz zapewnienia pierw- Niedziela 24 stycznia 1937r. 


7 3 E Wielką wieczornicę tanecz 

organizacyjnych.  Zgłaszający| w całej Polsce organizuje | 

się na zjazd Koleżanki i Kole- Polskie Radjo 

dzy pragnący skorzystać z - PEY 

kwater po uprzednim zgłosze-| Dn. 30 stycznia Polskie A 

niu pisemnym w wymienionym | 9'ganizuje wielką ATI P 

terminie będą mogli otrzymać | taneczną w PGE be AR] 

adresy kwater w sekretariacie | Ja ta trwać będzie nie 
Rych pr 


ło 
Koła (Myśliwiecka 7/9) w pią-|P "ze rwy przesz 
tek PTEN r. w dodz. 16 do 21.|g0dzin t. j. od 19.45 do 1.00 HYY. 
NH |DOCY, Z krótką przerwą na DA Iszpan 
Wieczorny o godz. 20.45. P lurach 
skie Radio nie chcąc przerj tzadyų, 
wać zabawy zrezygnowało Ý premier 
tym dniu z wszelkich komuś są, 
katów, nawet z codziennyć zz 
wiadomości meteorologicznyćj = 
Projektodawcą tej impref 4 
jest jeden ze słuchaczy, kton 
zaproponował urządzenie w o a 
Zoo = żącym karnawale wie sy don etn 
` wieczoru muzyki tanecznej, p% i; 
JIREWIZOR: zwalającego zorganizować jed bed się 
w Piotrkowie nocześnie w tym dniu szerć ik aty 
, zabaw tanecznych, wieczorkó | antu, 
Przybywający bardzo często | tańcujących i t. p. w. klubach Matye 
w ostatnich czasach do Piotr- organizacjach, a nawet miesti “Kadr 
kowa różni kontrolerzy, lustra- kaniach prywatnych. Całkowifj wych 
torzy i inspektorzy spowodo- dochód z tych zabaw radiosł salako 
wali, ze teatr „Reduta” posta- | chacz ów proponuje przeznáf uczę 


Pracownicy samorządu tery- 
torialnego w rozumieniu do- 
niosłości wyszkolenia wykwa- 
lifikowanych działaczy samo- 
rządowych dla należytego fun- 


Ogólne Zebranie 
Członków Kasy Bezprocen- 
towego Kredytu w Piotrkowie 


W.dniu 17 stycznia b.r. o go szeństwa w uzyskaniu pracyw| O godz. 10 w pierwszym o ŁC WL czyć na Fundusz Pomocy Zimó iR 

dzinie 16 w sali Związku Rze- |Semorządach absolwetom szkół |godz. 10.30 drugim terminie w Rewizor” Ba aoaea o pa sty ini ych je 

mieślników Chrześcijan w Piotr- |! wydziałów samorządowych, | lokalu Państwowego Gimnazium |” p H Ciekawa ta i pozyteczand ; 
x przedewszystkie pochodzącym 


kowie, przy ulicy Aleja 3 Ma- 
ja 12 odbędzie się Ogólne Ze- 
branie Kasy Bezprocentowego 
Kredytu Rzemiosła Chrześcijań- 
skiego w Piotrkowie, z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie Zebrania; 

2) Omówienie spraw Kasy 
Bezprocentowej z udziałem De- 
legata Izby Rzemieślniczej w 
Łodzi; : 

3) a) Wybór Zarządu skła- 

ający się z 9 członków i tyluż 
zastępców (z których 6 człon- 
ków i tyluż zastępców musi być 
członkami wspierającemi, a 3-ch 
członków i tyluż zastępców 
członkami zwyczajnemi), 

b) Wybór Komisji rewizyjnej 
składającej się z 3-ch członków 
i 2-ch zastępców, 

c) Wybór Komitetu Kredy- 
towego składający się z 3-ch 
członków z wyboru Ogólnego 
Zebrania (pozatem do Komite- 
tu Kredytowego wchodzi 2-ch 
członków Zarządu, oraz przed- 
stawiciel Izby Rzemieślniczej 
w Łodzi). 

4) Wolne wnioski. 


Handlowego przy ul. Górnoślą- 
skiej 31 odbędzie się Zgroma- 
dzenie Okręgu Warszawskiego 
z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) otwarcie Zgromadzenia, 
2) wybór Prezydium, 3) refe- 
rat Kol. M. Krawczyka — Ro- 
la wychowawcy fizycznego na 
tle pracy zawodowej oraz w 
życiu środowiska, 4) referat 
kol. M. Sztorca — projekt re- 
gulaminu Okręgu na tle statu- 
tu P.Z.W.F., 5 wybór władz 
Okręgu, 6 wolne wnioski. 

W razie odpowiedniej pogo- 
dy zwiedzenie Parku Szkolne- 
go oraz ewentualny pokaz ho- 
"|keja na lodzie. : 

O godz. 16-ej zamknięcie 
Zjazdu. 

Uprzejmie prosimy naszych 
członków o liczne przybycie na 
zjazd oraz o poinformowanie 
Koleżanek i Kolegów nienale- 
żących do P.Z.W.F., że mogą 
skorzystać z urlopu i wziąść u- 
dział w zjeździe. 

Dla Koleżanek i K olegów 
spragnących skorzystać z kwa- 


pisarza rosyjskiego Gogola. cjatywa zbiegła się szczęśliwi” zeden 
Oczywiście nasi „Rewizorzy” z zamierzeniami Dyrekcji Prog SUc.ć 
niczym (na szczęście) nie przy- | gramowej Polskiego Radia, któj- Rao 
Piskiej bohatera sztuki TO-|ra również nosiła się z myśli piik 
syjskiej — tym niemniej temat nadania takiej audycji. | yl 
i charakterystyka przy wspa-| Wielki program taneczny | 
niałym ujęciu całości sprawią, | dniu 30 stycznia wypełnią 0% N 
Ze „Rewizor Gogola—to rzecz |kjestry rozgłośni polskich: M2) 
pierwszorzędna. W dniu 18 sty- | łą Orkiestra P. R. pod dyr. %) w 
cznia b.r. w sali im. Kilińskie- Górzyńskiego, Kapela Ludow? chę 
go ujrzymy to przedstawienie|pod dyr. F. Dzierżanowskiego! stwa 
w najlepszej artystycznej ob- | Wileńska Orkiesra Salonowa 
sadzie. Lwowska Orkiestra T. Seredef' wpł po 
skiego, ponadto udział wezmii skiej, p 

REWIZJE dężadi: KASOWEJ refreni k 
całej Polsce wiec w ac 
z wynikiem dniu ze wszystkich głośników i 


W dniu 12 bm. Posterunek radiowych popłyną dźwięki muí W 


ze wsi. Każda praca na wyż- 
szym stopniu samorządowym 
winna byś uzależniona przy- 
najmniej od dwuletniej pracy 
w gminie. W związku z tym 
łączy się ustalenie właściwego 
uposażenia, możliwości awansu, 
zapewnienia stałości stosunku 
służbowego oraz umożliwienie 
przejścia do służby państwo- 
wej. 

Olbrzymie znaczenie posia- 
dają tu również poprawy, zło- 
żone przez posłów-samorządo- 
wców do rządowego projektu 
ustaw o samorządzie terytor- 
jalnym. 


PP. w Gorzkowicach przepro- zyki tanecznej w wykonani 
wadził rewizję u podejrzane- najlepszych zespołów, Polskie 
go Jurenczyka Józefa, lat 52,|Radio nie wątpi, że ta okazj”) 
zam. we wsi Szczepanowice, |zostanie przez radiosłuchacz) 
gm. Gorzkowice, gdzie odnale- całej Polski wszechstronnie W9“ 
ziono: 2 skóry baranie pocho- | zyskana, wszechstronnie — tzw) Rzy 
dzące z kradzieży owiec do-|w kierunku połączenia przyļ® f 50 i 
konanej w dniu 6 listopada | mnego z pożytecznym, zespo!/* Bien © 
1936 r. na szkodę Zaremby Jó-|nia momentu zabawy z nak 
zefa z folwarku Cieszanowice | zami powinności obywatelskie ttegę * 
i jedną bańkę od mleka po-|jakie każą nam w każdej chw! {t 
chodzącą z kradzieży dokona-ļli pamiętać o tych, którzy, 54 


Badania 
nad filmami dla młodzieży 
Polska Informacja Literacka 

donosi:Zakład Wychowania przy 
uniwersytecie im. Józefa Pif- 
sudskiego w Warszawie zajmu- 
je się ostatnio zagadnieniami, 
związanymi z upływem filmu 
na kształtowanie się psychiki 
młodzieży. W związku z po- 


: : soe ‘oci Wi 
Wstęp na Zebranie mają ty|- | Wyższym Zakład po zorganizo-|ter zarezerwujemy miejsca na|ne] w czerwcu na szkodę Wol- najbardziej przez los dotkaag teneja s 
ko członkowie wspierają*y ji|waniu specjalnej ankiety, na|nocleg pod warunkiem, że do|Skiego KE LADA Ee JE o pozbawionych „pracy, a gd Bizeszlo 
ALOG S 5 podstawie: której: ustali elemen- | dn. 20 stycznia nadeślą zapo- | Wsi Łęki Szlacheckie 0 kglrzadko strawy i dachu n 


Zapisy na członków tak wspie- 
rających jak i zwyczajnych 
przyjmuje się codziennie w lo. 


ty widowisk filmowych, szcze- 
gólnie oddziaływujących na 
młodzież ustali zasady, którym 


| Prze 
węgla pochodzącego z kradzie- | główą, spratu 
ży dokonanej w dniu 11 sty-| We wszystkich świetlicach w.” 
cznia rb. z pociągu towarowe- |lokalach związków i organize” Vedi 


trzebowania pod adresem War- 
szawa, ul. Myśliniecka 7,9 do 
sekretariatu Koła, pod tym a- 


: ty A EET i . 180 na szkodę P. K.P.|cji społecznych, w szkołach | PO uzę 
kalu Z ku Rzem:. ześcj- | Powinny odpowiadać fiimy, mo-|dresem należy równiez kiero-|80 Nr. 180 p VARIT : a tów (51 
jan w GRAB ARE ZUA SE liczyć na powodzenie |wać zgłoszenia na zjazd w|, U podejrzanego Bąbla Wła- klubach pracowniczych i robo Miu pre 
A CG wśród młodzieży. celu ułatwienia przygotowań|dyława, lat 26, zam. w Gorz- niczych, w mieszkaniach pry” Ta 
. + kowicach, od 57 kg węgla, po- watnych — powinny być zo” | | "Wąsy, 


chodzącego z kradzieży doko- | ganizowane tego wieczoru 2% y tapu 
nanej w dniu 12 stycznia r. b. bawy taneczne i wieczoryn y R: 
z pociągu towarowego Nr. 174|których dochód przeznaczy Ych d 
na szkodę P. K. P. na rzecz pomocy zimowej be% 
robotnym. , g | SEnię 
Protokuły Polskie Radio pozatym zw A Mię, ? 
ca się z prośbą do wszystkić 
Sporządzono 3 protokuły za organizatorów zabaw o nadsy, 
przekroczenia administracyjne 


, a łanie listów ze sprawozdania Nie wię 
i ukarano doraźnie mandatem” z przebiegu zabawy i z zebra 
1 osobę na 1 zł. 


ta o 3,5,7,9. Ceny miejsc zwykłe nych funduszów. | 
= = nn Z ÓÓĆ i 

CENY OGŁOSZEN: l-sza str. 1 wiersz mil, jednołamowy 80 gr, w tekście 60 8“ 1 

Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz, N 

«Drukarnia Krajowa”Pracowników Drukarakich, Piotrków Sienkiewicza 1% 


; tóra chciała wyjść za mąż dlatego że o tem sły- 

T AN ORE RE EA do miłości L. YOUNG która 

znienawidziła meżczyzn, S. Simon dla której miłość była naj- 

większem przeżyciem. Cztery te kobiety przeżyły swój wielki 
romans w najpiękniejszym filmie p. t. 


Zakochane kobiety 


Początek seansów o g. 5,7,9 w niedzielę i świę 
EE a TEA EE 


KINO-TEATR 


6 6 
„AS 
w Piotrkowie 
Tel. 15-20 


aA nS S TOTEN TERA 
Eemnes 


BE: miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi 
PRENUMERATA zł 3.00 z dostawą, kwartalnie z przesyłką zł 8 
I a PRAWE 

Za Redaktora i Wydawnictwo: Leopold Kujawski 


, 


